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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rapchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

(wraz z dodatkiem porannym):
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu do­
płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. t>, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

KURIER WARSZAWSKI
Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Dziś: Ryszarda Biskupa. 
Poniedziałek: Izydora B. D. K. 
Wtorek: Wincentego Ferrerjusza. 
Środa: Wilhelma Op. i Celestyna P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 37. 
Zachód „ » 6 „ 31.
Długość dnia godzin 12 „ 54.
Przybyło „ „5 „ 16.

Wschód księżyca o godzinie 11 minut 18 r 
Zachód „ „ 2 „ 16 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 10 cali 7 
Dziś o godzinie 4-e) rano ciepła 2° R.

Czwartek: Wielki. Epifanjusaa B 
Piątek: Wielki. Dyonizego Bisk. 
Sobota: Wielka. Marji Kleoty.

i Niedz.: Wielkanoc. Ezechiela P
jdminixtraeja, Drukarnia i lledakcjas plac Teatralny nr O.—Telefon lledakcji nr 126.—Telefon JLdministr, 141.

Konkurs na kościół praski.

Kiedy ogłoszono konkurs na projekt budowy no- 
ego kościoła na Pradze, słyszeliśmy głosy pesymi-

KROMKI TYG0DM0W1
Mój kuzyn student. - Jego społeczne programy. - Jego go­
towość do przyjęcia nawet cudzego programu — Zana! mło­dych i frazeologja starych. _ Co . ^Tprawd^wSe 
idee ? —Reformy społeczne. — Projekt domów zdrowia — 
Projekt reformy kredytu. — Gimnastyka i śpię w. y— Praca 
nad charakterami: oszczędność, punktualność, wstrzemięźli­
wość. — Wystawa etnograficzna. — Kraszewski. — Nauka 
kompozycji. — W jaki sposób trzeba przygotowywać się na 

reformatora?

Imiona słowiańskie: Dziś Mnożysława; jutro Włntisława.
’ Naboieństwa: W kościele św. Jacka przy ulicy Freta o 10-ej 

zrana wotywa: w kościele Opieki św. Józefa na Krak.-Przed. 
dopołudniowe nabożeństwo z powodu pierwszej niedzieli nowo 
rozpoczętego miesiąca; o 4-ej po połud. ostatnie nabożeństwa 
pasyjne w kościołach: św. Marcina przy ulicy Piwnej, św. Du­
cha przy ulicy Freta, św. Karolu Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, Wszystkich świętych na Grzybowie. N. Panny Marji na 
Nowem-Mieście, Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo­
wej, Narodzenia N, Marji Panny na Lesznie, św. Aleksandra 
na placu Trzech Krzyży, śś. Piotra i Pawła na Koszykach, 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, św. Krzyża na KraŁ- 
Przedm., św. Trójcy na Solcu, N. Marji Panny Łaskawej przy 
Ulicy Świętojańskiej, św. Karola Boromeusza na 1 . . »
N. Marji Panny Loretańskiej na Pradze—oraz w kaplic ach. 
instytutu św. Kazimierza na Tamce, szpitala Dzieciątka Je­
zus na placu Wareckim i Towarzystwa dobroczynności na 
Krak.-Przedm. , .

Zgromadzenia: Posiedzenie członków archikontraternji lite­
rackiej. (Sala magistratu—H-ta zrana.)

Wystawy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności wystawa 
obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
10-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa konkursowa projektów 
architektonicznych na budowę kościoła na Pradze. (Sala ra­
tuszowa — od 10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa 
Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. .V 15 — od 
10-ej rano do 4-ej po południu.) — Wystawa obrazów A. 
Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej rano do 4-ej po po­
łudniu.)

Koncerta: Koncert p. Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwaj­
carska—5-ta po południu.)

. Lombard miejski. Gotówki w kasie lombardu do rozda­
nia na zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 1,791 kop. 
jd'/2. (pożyczki wydają się od O-ej rano, wykup i prolongata 
do 1-ej w południe.)

Teatra: Wielki: dziś „Meluzynn", jutro „Lukrecja Bor- 

przepaścią", jutro „Wojna podczas pokoju”^' (7'/ wie­
czorem.) . 'a

zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
u'eJ rano do wieczora.)

Jakkolwiek nie pochodzę z arystokracji, nie je­
stem spokrewniony z Zamoyskimi, ani z Krasiński­
mi, ani z dynastją sabaudzką, ani z domem panują­
cym szwedzkim, a żadna moja kuzynka nie posiada 
kwalifikacji do tytułu ksieni pp. kanoniczek, ani na­
wet do występowania w żywych obrazach (z oso­
bnym wchodem) na cel dobroczynny, mimo to—mam 
kuzyna w uniwersytecie krakowskim, gdzie peł­
ni obowiązki studenta.

Kuzyn mój jest to z kościami dobry chłopak i ma 
• ^miłowanie do nauk, czego dowiódł uczęszczając w 

'em półroczu na wszystkie fakultety, w Il-em na fi- 
"^oficzny i medyczny, wlll-em na filozoficzny i pra- 
^ny, w IV-em na medyczny i prawny, a obecnie ma 
*ąmiar poświęcić się tylko nlozofji, t. j. matematyce, 
;'.l8torji, psychologji, tudzież nauce żywych i mar­
nych języków. Mimo to, kuzyn mój stawia mnie 
*eraz w bardzo kłopotliwem położeniu. Jest on bo- 

I .leQi, jak każdy w jego latach, entuzjastą — i — lu-
1 mnie zapytywać: co sądzę o jego teorjach i pro- 

Z sali odczytów.
Szereg odczytów na kasę Mianowskiego zakoń­

czył się wczoraj prelekcją p. Sztolcmana „O życiu 
zwierzęcem w lasach Ameryki południowej.”

Zajmujący temat, pomimo deszczu i niepogody, 
ściągnął do sali muzealnej liczny zastęp słuchaczy,

I———————I—i 
razie, uważał za niezbędne przynajmniej powiesić 
kilka tysięcy zacofańców — dla przykładu.

Zbytecznem byłoby dodawać, że jedno z pierw­
szych miejsc na swojej długiej liście zarezerwował 
dla mnie. I wykreślił mnie ztamtąd nie prędzej, aż 
mu wytłómaczyłem, że nie czuje się godnym świecić 
przykładem światu, że w ogóle mam wstręt do wszel­
kich honorów i odznaczeń i że w końcu, z powodu 
nietęgich płuc, mógłbym skompromitować się na szu­
bienicy i umrzeć pierwej, niżby tego wymagało pu­
bliczne dobro.

Wyznaje, że lubo kuzynek mój spojrzał na mnie z 
pogarda, uwzględnił jednak zacytowane powody i z 
listy „godnych szubienicy” degradował mnie na listę 
„zwyczajnych idjotów”, za co mu jestem wdzięczny.

Przeszedłszy na drugi kurs kuzyn mój znacznie 
sie, uspokoił Już nie chciał wysadzać w przestrzeń 
międzyplanetarną całej kuli ziemskiej, ani posługi­
wać sie stryczkiem dla idei postępu logolnego do­
brobytu. Chciał fylko przebudować społeczeństwo 
bez wstrzaśnień i na drodze legalnej. W owej epo­
ce napisał nawet program, za który o mało niewy- 
gnano go z uniwersytetu. I i ogram zas ow był n^ 
der mało skomplikowany i obejmował następne pun- 
kta:

Paragraf pierwszy. Ludzkość nie ma bvć zmn 
szaną do wiary w Boga, a tern mniej do słuchania 
£1ijICh * WiecZOniych nabożeństw w kościele Panny

Paragraf drugi Dzisiejszy ubiór kobiet ma być 
zreformowany, kobiety zamiast kosztownych nat 
szyjmkow aoSlc będą zwykłe Uawat łta.

styczne, dowodzące, iż konkurs się nie uda, głównie 
zaś czyniono zarzut, iż podany termin jest za krótki 
i budowniczowie nasi na czas nie wydążą.

Obawy te jednak okazały się plonnemi, gdyż, co- 
bądź orzekną sędziowie, rezultat konkursu można 
dziś już uważać za świetny, tak pod względem ilo­
ściowym, jak i jakościowym.

Słusznie też uczynił komitet, urządzając wystawę 
prac nadesłanych, z czego fundusze, przeznaczone na 
budowę kościoła, otrzymają pewien pożądany zasiłek.

Tylko przez dziś i jutro wystawa zostaje otwartą, 
kto więc jej dotychczas nie zwiedził, niech pośpie­
szy^ gdyż nadesłane projekty warte są obejrzenia.

Nie potrzeba być technikiem, aby się interesować 
wystawą, każdy bowiem z konkurujących o przezna­
czone nagrody, oprócz szczegółowych planów spe­
cjalnych, wykonał dokładne rysunki świątyń, z któ­
rych profani nawet nabierają pojęcia o projekcie 
autora.

Kto inny zda sprawę z nadesłanych prac konkur­
sowych, my w tej chwili poprzestajemy na luźnym 
artykule, dotyczącym wystawy, konkursu i w ogóle 
budowy nowej świątyni w parafji praskiej.

Wystawa mieści się w gmachu ratusza, mianowi­
cie w sali sztandarowej.

Na kilku stołach umieszczone, zostały plany, a nad 
niemi rysunki projektowanych świątyń, przeważnie 
kolorowane. '

Jeżeli nie do najlepszych, to przynajmniej z wyko­
nania projektu do najpiękniejszych zalicza się praca 
z godłem: „Kotwica ezterozębna”.

Praca ta składa się z dwóch rysunków, a z całości 
na szczególną uwagę zasługują zgrabne wieże z o- 
śmiokończastemi narożnikami, pięknie zakończone.

Niezmiernie oryginalny jest projekt z godłem: 
Dary”; czyni on malownicze wrażenie, ma bardzo 

wiele charakteru i utrzymany jest w stylu.
Z innych projektów zwracają baczniejszą uwagę 

przeciętnego widza, oglądającego wystawę: „Wią­
zanka kwiatów”, „Kotwica z krzyżem”, foederis 
area", fux" itp.

Wogóle, z 27-iu prac konkursowych znakomita

A ponieważ ja, co najmniej od piętnastu lat nie je­
stem entuzjastą, wiec jego programy i moja krytyka 
nigdy nie mogą się porozumieć. Skutkiem czego ja 
twierdzę, że mój kuzynek nie zna życia, a on utrzy­
muje, że jestem „zacofaniec i idjotau.

Nie tracę jednak nadziei, że kiedyś porozumiemy 
się: kuzyn mój bowiem co roku staje się mniej śmia­
łym w teorjach i mniej zaufanym w skuteczność swo­
ich programów. Wiadomo zaś, że pewna doza sce­
ptycyzmu we własne teorje jest punktem wyjścia do 
realnego poglądu na świat i jego sprawy.

Z pociechą nawet uważam, że podniesiona tempe­
ratura poglądów mego kuzynka spada dosyć szybko; 
o czem każdy przekonać się może z następującego 
spisu programów.

Tak naprzykład na pierwszym kursie (filozofji, 
medycyny i prawa) mój kuzyn głosił, że wszyscy 
ludzie są braćmi i że wszystkich a wszystkich ko­
chać należy więcej niż siebie. Dla zamanifestowa­
nia zaś swojej uniwersalnej miłości, kuzyn mój go­
tów był — opuścić ten podły kraj, w którym nie 
istnieją uczucia humanitarne, — wynieść się na wy­
spy Przyjacielskie albo Złodziejskie — i — na do­
wód swojej wszechludzkiej sympatji dać sie zjeść 
tamtejszym mieszkańcom w formie pieczonej lub go­
towanej, jakby któremu smakowało.

Uniwersalność i wszcchludzkość tak pochłonęły 
uwagę mego kuzynka, że gdy przyszedł koniec ro­
ku, na żadnym z trzech wydziałów nie mógł zdać 
egzaminu. Jednocześnie wpadł w pesymizm. Twier­
dził, że nietylko ten kraj, ale cała ludzkość jest po­
dłą i że dla uszlachetnienia jej, należałoby kulo 
ziemską rozsadzić dynamitem. W najgorszym zas 

większość odznacza sie pewnemi zaletami, a zale­
dwie kilka jest banalnych i bezwartościowych.

Specjalna delegacja, złożona z 6-ciu budowniczych, 
już od kilku dni szczegółowo bada prace konkurso­
we i sprawdza podane przez konkurujących koszto­
rysy.

Członkowie delegacji po godzinie 4-ej po południu, 
to jest po zamknięciu wystawy dla publiczności, 
sprawdzają drobiazgowo wymiary i wszystkie szcze­
góły tak artystyczne i techniczne, jak i finansowe 
każdego projektu.

Komitet budowy nagli sędziów o wydanie wyroku 
jaknajrychlej.

Potrzeba nowej świątyni dla para(ji praskiej jest 
nieodzowna i pilna.

Parafja ta, według ostatniego wykazu, liczy 32,030 
osób, zamieszkujących, oprócz samej Pragi, przed­
mieścia i wsie: Nową Pragę, Szmulowiznę, Pelcowi- 
znę, Kamionek, Targówek i Brudno.

Na tylu parafjan są tylko dwa kościoły, a raczej 
obszerniejsze kaplice: Loretańska na Praidze i filial 
na w Giodzisku.

Probosz parafji, ks. kanonik Budrewicz pragnie 
aby budowę fundamentów jaknajprędzej rozpocząć’ 
gdyż z chwilą rozpoczęcia robót można liczyć, że ofia­
ry na rzecz nowego kościoła daleko obficiej aniżeli 
dotychczas będą napływały.

Z tego względu za dwa, a najdalej trzy dni sę­
dziowie konkursu mają wydać stanowczą decyzję.

Wyrok ten co do przyznania nagród * będzie obo­
wiązujący, wybranie zaś projektu dla budo*wy świą­
tyni przysługuje całemu komitetowi, który z pobu­
dek powyżej wyrażonych nie omieszka jaknajrychlej 
powziąć stosownej uchwały. ak.
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którzy toż nie zostali zawiedzeni w swych oczeki­
waniach, bo prelegent świetnie sic wywiązał ze swo­
jego zadania.

W lekkiej, bezpretensjonalnej, nie naszpikowanej 
erudycją, lecz, jak na odczyt przeznaczony dla szer­
szej publiczności przystało, w barwnej i potoczystej 
formie przedstawił p. Sztolcman urocze obrazy z ży­
cia zwierzęcego bezgranicznych puszcz Ameryki po­
łudniowej.

Bujny rozwój życia roślinnego, będący wynikiem 
podzwrotnikowego, a przytem wilgotnego klimatu, 
spowodował także i bardzo wielkie urozmaicenie 
świata zwierzęcego.

Więc przebiegają te olbrzymie przestrzenie, po­
kryte niebotycznemi drzewami, liczne gatunki ssa­
ków, między któremi do najciekawszych należą ja­
guary i pumy strasznie drapieżne, pożyteczne dla 
znakomitego mięsa tapiry, i najrozmaitsze małpy, 
napełniające powietrze wrzaskiem raz podobnym do 
ryku lwów, to znowu do rechotania trzody.

Przestrzeń nadziemna lasów wypełniona jest ptac­
twem, jak papugami, kolibrami, tukaczami, penelo- 
pami i tanagrami.

Najciekawszem jest towarzyskie życie tych zwie­
rząt, gdżie dla wspólnego interesu ptactwo owado- 
żerne przyłącza się do stad tanagrów, niby naszych 
wróbli, które jakby gęste chmury opadając na drze­
wa, wypłaszają z kryjówek wszelkiego rodzaju owa­
dy, napędzając je tym sposobem mimowolnie w dzio­
by czyhających owadożerców.

Dalej scharakteryzował prelegent jeszcze świat 
płazów oraz owadów i motyli, kreśląc charakterysty­
kę ich życia barwnie i zajmująco.

Wogóle zapał, z jakim opowiadał p. Sztolcman 
swoje wspomnienia i wrażenia 8-letniego pobytu w 
Ameryce, przykuł natężoną uwagę słuchaczy do toku 
jego odczytu, a kiedy skończył apostrofą do młodzie­
ży, zachęcając ją do odbywania dalekich podróży, 
kształcących umysł i serce, grzmot oklasków był 
wyrazem sympatycznego przyjęcia odczytu wśród 
publiczności. J. Gr.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Pet. wied. donoszą, iż z powodu projektowane­
go cła na chmiel zagraniczny, piwowarzy warszaw­
scy, petersburscy, moskiewscy i inni wystąpili do 
władzy z podaniem, w któręm przedstawiają, iż pro­
jektowany środek może być szkodliwym dla rozwo­
ju przemysłu piwowarskiego.

— Czytamy w Warsz. Dniew., iż na przedstawie­
nie komitetu ministrów rozkazem Najwyższym pozwo­
lono urządzić w gubernjach Królestwa Polskiego, lo- 
tprję na korzyść rosyjskiego Towarzystwa dobro­
czynności w sumie 4,218 rs.

— Dowiadujemy się z Warsz. Dniew., iż rada za­
rządu głównego. Towarzystwa kolei rosyjskich po­
zwoliła na bezpłatne przewiezienie drogą petersbur­
ską do Warszawy materjałów, przeznaczonych na 
piedestał pomnika, mającego stanąć w Częstochowie 
dla spoczywającego w Bogu Cesarza Aleksandra 
I-go. _____________ i

ników dekolte—zapięte surduty, a zamiast fałdzistych 
sukien—obcisłe „kontynuacje”.

Paragraf trzeci. Wszelka właspość ma być wspól­
ną i znajdować się pod dozorem mężów wybranych. 
Każdy ma prawo czerpać z publicznego skarbca w 
miarę potrzeby i zwracać w miarę możności.

I tak dalej.
Nie upłynął przecie jeden seipestr, ą już mój ku­

zyn zniechęcił się do prograpip reiprjp spo|ępzpycli.
Nie wiem jakie czynnjki sppwofłmyąły, że prze­

stał domagać się, ążeby płeć pjękpa pyją zmuszoną 
do przywdziania „obcisłych kontynuaćyj”, ąje zpain 
powody jego rozęzarowąń co dp parągraiu trze­
ciego.

Kuzynek mój należał do jakiejś kasy wspólnej, i 
Otóż pieniądze z tej kasy rozeszły się bardzp szyb­
ko, ale—żaden uczestnik nip chciał zwracać zacią­
gniętych długów. Gdy zaś w dodatku wybrany na 
kasjera mąż zaufania buchnął fundusz żelazny, ku­
zyn mój uznał, że—lubo wspólne władanie jest pię­
knem w zasadzie, ludzkość jednak jeszcze nie doj­
rzała do praktykowania jej.

Miło mi dodać, że w tym wypadku poglądy nasze 
godziły się. Zauważyliśmy nawet, że istnieje wiele 
innych pięknych zasad, np. „nie czyń drugiemu co 
tobie nie miło”—„błogosławieni cisi, albowiem od- 
dziedziczą ziemię” itd.. do praktykowania których 
ludzkość również nie jest przygotowaną.

Dziś mój kuzyn o tyle dojrzał, że nie stawia już 
żadnego programu mającego zbawić ludzkość. 0- 
wszem gotów jest przyjąć program cudzy, byle ten 
wskazał mu drogę do pracy, choćby dla własnego 
społeczeństwa-

= W dniu 31-ym z. m. odbyło się — jak donosi 
Warsz. Dniew. — posiedzenie roczne członków kasy 
pożyczkowo-wkładowej dla urzędników zarządu je- 
nerał-gubematorskiego. Na zebraniu odczytano spra­
wozdanie za rok ubiegły 1886-ty i odbyto wybory 
zarządu na r. b. Ze sprawozdania widać, iż kapitał 
kasy do dnia 13-go stycznia r. b. wynosił 11,566 rs. 
6 kop. Operacje kasy dały czystego zysku 667 rs. 
16 kop. Członków było 65-ciu.

= Iław, Dinew. dowiaduje się, iż stowarzysze­
nie przedsiębiorców^ pomiędzy którymi znajdują się: 
hr. Stanisław Łubieński, Wilhelm Orsetti, Adolf 
Bauerfeind i inni, zamierzają utworzyć w Warszawie 
towarzystwo akcyjne celem wydawania pożyczek na 
zastaw ruchomości i że już przez swego plenipotenta 
zwrócili się do władzy o uzyskanie konceąji.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 

bieżący tak się przedstawia:
Teatr Wielki:
Dziś: „Meluzyna”; jutro: „Lukrecja Borgia“; we 

wtorek: „Zbójcy”; w środę: „Łucja z Lammermooru” 
(akt drugi) i „Jawnnta” (na korzyść szpitala na Pra­
dze).

Teatr Rozmaitości:
Dziś: „Livia Quintilia” i „Szczęście małżeńskie”; 

jutro: „Stary jegomość” i „Szczęście małżeńskie”; we 
wtorek: „Mąż pieszczony11 i „Szczęście małżeńskie”; 
w środę: „Siła złego na jednego” i „Szczęście mał­
żeńskie.”’

młode serca dźwięcznemi hasłami? uie wytłómaczy- 
wszy ich prawdziwego znaczenia gniewamy się na­
stępnie, gdy któremu z nich przyjdzie napraw dę o- 
chota zwiazać „ramię do ramienia silne®1 łańcuchy 
i spychać „bryłę świata” na jakieś nieznane szlaki.

Tak smutnpmi myślami mając nabitą głowę, odą­
łem się do pewnego mężczyzny? który miał zwyczaj 
dużo czytać, a tern samem posiadał obfity zapas

1 _ Kochany panie—pękłem—potrzeba mi wiel­
kiej idei. Nie masz Pan takiej?

Owszem—odparł—tylko oznacz mi epokę, z 
której ma być Wielką idea. ’ _

— Ąlboż wielkię idee są, jąk gbrąjpa, artykułami

Artykułami mody—nie, ale stosują się do po­
trzeb czasu- 4a egipcjan wielką ideą był podział 
ną kasty, tudzjpż irygacja nilowej doliny. Za gre- 
k)(w—wolnpśp mla8t?ofoz°Oa 1 8ztuki piękne. Za rzy- 
miąg—jyjzp$łświątowe pąństwo, prawo pyjypne ; 
chrystjąnizpi. Za wieków średnich—w|adza papiezka, 
topienie kacerzy i alehemja. Za czasów nowszych 
obalenie władzy papieskiej i odkrycia jęografięzne. 
Zaś od czasu rewolucji francuskiej wielkiemi idea; 
mi były: emancypacja kląs poddanych i wynalazą* 
technique.

— Dobrze—odparłem—ale na dzisiejsze cząsy ja­
ka jest wielka idea'? .

— Ta—rzeki—która jest wspólna wszystkim da 
wnjmszym idepm; zgfSłłiac nąfurę, doskonalić czło- 
wipką i dupkonąlić społeczeństwo.

T-'Wybornie W takim razie ją obciąłbym udo­
skonalić społeczeństwo, ale w taki sposcb, ażebysmy

Teatr Mały:
Dziś: „Pani majstrowa z Podwala”; jutro: „Kawa­

ler-wdowiec”; we wtorek: „Baron cygański”; w śro­
dę: „Stacja Champbaudet” i „Gennaro” (akt trzeci).

W czwartek; piątek, sobotę i niedzielę, z powodu 
ostatnich dni wielkiego tydodnia i pierwszego dnia 
Wielkiejnocy, widowiska w teatrach warszawskich 
ulegną zawieszeniu.

* Państwo Bonneval mają trzy córki: Janinę, Łu­
cję i Martę, z których dwie pierwsze poślubiły dwóch 
przyjaciół, Tavcrny’ego i Bertaud’a, trzecia zaś ma 
oddać rękę młodemu lekarzowi.

Związek Marty z narzeczonym już jest bliskim 
skojarzenia, kiedy Janina przybiega i oświadcza, że 
sprzykrzywszy sobie zazdrość swego męża, opuszcza 
go i zamieszka u rodziców.

W tejże samej chwili Bertami przyprowadza swo­
ją żonę Łucję p. Bonneval, zawiadamiając go kate­
gorycznie, że nie chce nadal mieszkać pod jednym 
dachem ze swoją popędliwą połowicą.

Wobec widoku takiego „szczęścia małżeńskiego”, 
Marta cofa z kolei słowo dane swemu przyszłemu i 
p. Bonneval widzi się znów głową rodziny złożonej 
z trzech córek.

Ale mężowie zaczynają się nudzić, a chcąc nadro­
bić min^ przy rodzicach, udają niezamąconą niczem 
wesołość.

Bertand, zdecydowany nie wracać do żony, chcę 
przynajmniej pogodzić szwagra z Joanną.

Wynajduje więc historję o jakiejś kochance, budzi 
we wszystkich wiarę w swój fantastyczny pomysł i 
sprawia to, że jedni przez zazdrość, drudzy unikając

Oto co pisał w jednym z ostatnich listów:
„Jestem zniechęcony i bliski desperacji. Widzę, 

że występni mnożą się jak brzydkie robactwo, że 
hultaje tryumfują, cnotliwi są bezsilni lub zdeptani, 
mądrzy uie mają głosu. Społeczeństwo gnije i po- 
trzebuje ratunku, ale ja już nie umiem znaleźć środ­
ków. Nauczcie mnie więc, wy starsi i niby do­
świadczeni, cp robić'? fokażcie jakąś wielką ideę, 
przed którą skłoniłbym głowę i d|a‘któj-ejbym się 
poświęcił—”

Wielu osobom wykrzykniki mego kązyną mo­
gą wydać się śp|ip$zpe, phqć w grimpis 
są one sprawą dość powążną. Każdy z nas był także 
młodym, był entuzjastą, żył między entuzjastami i 
wyobrążął sobie, żp jpże]i nie pp sapi, to pni, jego 
koledzy, zrobią coś, co skieruje świat pą I|o W9 drogi.

Dalej z posad bryło świata! 
Nowepji pclinicmy cję tory... 

deklamowaliśmy chórem-
Alp w kilku lat późujej jedep z wego cWm rp?pj| 

się, jpden w łeb sobie palnął, kilką wpadlp w pig- 
szczęście, pociągając zą spbą innyph, a my, jeszfa, 
zapiast zreformować ludzkość, sami ugj-zężliśmy W 
jej bagpie.

Może byłoby inaczej, gdyby każde dorastające po­
kolenie widziało przed śpbą wyraźnie nakreśloną 
drogę i jasno sformułowane epic, zamiast ogólniko­
wych frazesów, jak: sława, ludzkość, obowiązek, po­
święcenie, dobro publiczne i t. d., z których każdy 
nie oznacza nic kpilkrptnego, ą może ozpaczać i 
wszystko, pp stworzy gorąca wyobraźnia i nipzpżyte ! 
siły.

Na domiar zaś głupoty czy obłudy, nakarmiwszy * 1 

wymarzonych nieszczęść, znajdują się w tym samym 
domu, przy ulicy Vivienne pod nrem 38-ym.

Tu wikłają się zwykłe teatralne nieporozumienia 
i każda z osób brnie dopóty w różnych qui pro qUOf 
dopóki Bertand nie rozwikłał zagadki.

Zwaśnione chwilowo stadła widzą, że kochają się 
jak dawniej, następiye ogólna zgoda, a Marta idzie 
za swego młodego lekarza.

Tyle jest słów p. Yalabrógue w komedji jego 
trzyaktowej n. t. „Szczęście małżeńskie”, a racżej 
tyle jest treści, bo słów nierównie więcęj i lepszych 
od treści, wystrzelających w jednym ciągłym fajer­
werku dowcipu.

Ten dowcip lekki, swobodny, i co dziś rzadko, 
dość dystyngowany, każę zapominać, że sztuka wy­
snuta jest z motywów, które już tysiąc razy służyły 
różnym komediopisarzom.

Ale jest w obrobieniu tych motywów świeżość pe­
wna, mająca źródło w silnym, prawdziwy® tempe­
ramencie komedjopisarskim.

Ludzie p. Valabregue żyją i choć autor, pchany 
przez scenicznego demona, wikła ich w sytuacje a- 
wanturnicze, nie tracą swoich cech charakterysty­
cznych, pozostając od początku do końca zręcznie w 
pewnym kierunku obserwowanemi „figurami .

Wydarzają się w ciągu przedstawienia chwile, 
kiedy widz zadaje sobie pytanie, czy te „figury” nie 
są czasem „postaciami” lub nawet „charakterami”, 
czy ta wesoła farsa nie przechodzi w konie dję—do­
póki jeden wyraz, wywołujący śmiech pusty, nio 
rozproszy niepotrzebnej refleksji.

Ton farsy przeważa stanowczo, a że na tem tle 
autor rzuci czasem głębsze rysy, to tylko dowodzi, 
że jest dzieckiem chwili, która sama dobrze nie wie 
czem ma być—tragedją, czy farsą.

Szkoda, że robota bardzo dobra i zgrabna w dwóch 
pierwszych aktach, szwankuje w trzecim i wpada w 
chaotyczność, która nie jest już ruchem scenicznym, 
ale bezładną krętaniną.

Mimo to „Szczęście małżeńskie” ma widoki dłuż­
szego powodzenia na scenie, niż w życiu.

Wszyscy znajdą tam wszystko: malkontenci mał­
żeństwa dowcipną satyrę rozkoszy matrymonjalnych, 
optymiści przykład stadła „dawnego autoramentu”, 
ze stosownem do dzisiejszych małżeństw kazańkiem, 
lubiący zabawę sztukę arcyzabawną, która im po­
zwoli śmiać się z jednych i z drugich i śmiechem ze 
„szczęścia małżeńskiego” wyrazie w teatrze, przy­
zwoicie a bezstronnie, swoje w tej materji poglądy.

Grano nową komedję wybornie, z werwą prawdzi­
wie francuską.

Całość była tak żywą i wykończoną, że nikomu 
żadnego zarzutu nie ma do postawienia, przeciwnie, 
można tylko ze słowami rzetelnego uznania wymie­
nić nazwiska pań: Wisnowskiej, Czakówny, Niewia­
rowskiej, pp. Ostrowskiego, Tatarkiewicza, Szyma­
nowskiego i Wolskiego, z nadmienienie®, że i mała 
rolka, powierzona pannie Trapszównie, sympatyczne 
zostawiła wrażenie.

— Z teatrzyków ogródkowych.
Stosownie do ostatniego przepisu władzy, dyrekto­

rzy trup prowincjonalnych, zjeżdżających na letnie
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miesiące do Warszawy, będą zmuszeni składać kau­
cję w wysokości rs. 2,000.

Kaucja złożona w jednej z państwowych instytu- 
cyj finansowych, ma na celu zapewnienie rozmaitym 
osobom interesowanym odbioru należności od dyre­
ktorów.

Przepis ten wywołał panikę między przedsiębior­
cami przedstawień.

Podobno niektórzy zaniechali nawet projektu od­
siedzenia naszego miasta.
= Ze sztuki.
* W dniu wczorajszym komitet Towarzystwa 

sztuk pięknych dokonał pierwszego tegorocznego za­
kupu dzieł sztuki dla rozlosowania pomiędzy człon­
ków na r. b.

Nabyto obrazy: J. Ryszkięwicza „Zbieranie ran- 
tych”, K. Alchimowicza „Żniwo”, Wł. Szernera 
„Plac targowy”, E. Perlego „Przed zajazdem”, F. 
W astkowskiego „Brzeg Wisły pod Bielanami”, St. 
Heymanna „Antykwarjusz”, Fr. Kostrzewskiego 
„Placówka” (z powieści Prusa), P. Szyndlera „Gre- 
czynka”, St. Wolskiego „Utarczka ułanów”, R. Ko­
chanowskiego „Lato” i „Zima”, M. Trębacza „Dziew­
czynka”, W. Gersona „Wdowiec”, S." Wołczaskiego 
„Martwa natura” (dwa, obrazy), A. Bilińskiej „Nad 
morzem”, J. Maszyńskiego „Arabka”, B. Łaszczyń- 
skiego „Krajobraz”, St. Lentza „Antykwarjusz”, M. 
Kotarbińskiego „Z Martyrologji” (rysunek) oraz H. 
Grabińskiego „Jaskinia w Monastyrku”.

W dziale rzeźby zakupiono M. Zawiejskiego 
„Dziewczynkę” (popiersie w marmurze).

Do zbiorów, Towarzystwa nabyto obraz Rafała 
Hadziewicza „Św. Piotr z Alkantary”, tudzież rzeźbę 
Pawła Mularskiego „Powrót z ziemi”.

Ogółem zakupiono dziel sztuki 24 za 4045 rs.
Następny zakup odbędzie się w połowie czerw­

ca r. b.
* Wystawa obrazów Rafała Hadziewicza trwać 

będzie do końca b. m.
Znaczna liczba wystawionych dzieł przezn uczoną 

jest na sprzedaż.
— Z Muzeum pszczelniczego.
W dniu 15-ym czerwca odbędzie się doroczne ze­

branie uczestników Muzem pszczelniczego, na któ- 
rem zostanie przedstawione sprawozdanie z czwarte­
go roku istnienia spółki.

Na zebraniu tern uczestnicy, stosownie do uchwa­
ły powziętej w r. zeszłym, będą mieli za zadanie. 
orzec o dalszych losach instytucji.

Jak wiadomo bowiem, postanowiono wówczas po­
zostawić wszystko na przeciąg jednego roku in statu 
quo, sposobem próby, powierzając całe kierowni­
ctwo w ręce dyrektora p. Lewickiego, a to dla prze­
konania się, czy założone Muzeum ma wogóle rację 

tu i czy zdoła się rozwijać własnemi środkami.
niepomyślnym wypadku tej próby, budynek 

Muzeum, wraz ze zbiorami, pasiekami, warsztatami 
1 wszelkiemi utensyłjami zostałby zlikwidowany, a 
uczestnicy podzieliliby się zebranym funduszem’w 
stosunku do wkładów.

Likwidacja ta jednak nie mogłaby wpłynąć na 
dalsze losy praktycznych zajęć w pszczelnictwie i 

ogrodnictwie, które koniecznie powinny być utrzy­
mane.

Ponieważ dotąd, pomimo ciężkich warunków, Mu­
zeum przez swa działalność zdołało zaznajomić z ra­
cjonalną gospodarką w "asiekach kilka tysięcy osób, 
które bądź u siebie, bądź u innych zajmują się 
pszczelarstwem, to fakt ten powinien być dostatecz­
ną zachętą do wspólnych narad nad sprawą obcho­
dzącą szeroki ogół ziemian.

Wobec tego należy się spodziewać, że uczestnicy 
zbiorą się licznie w dniu oznaczonym, co będzie tem 
łatwiejsze, że równocześnie odbędzie się liczny zjazd 
obywateli wiejskich do Warszawy, tak z powodu 
jarmarku wełnianego, jak i wyścigów.

— Z Towarzystwa subjektów handlowych.
W dniu wczorajszym ukonstytuował się zarząd 

Towarzystwa subjektów handlowych i przemysło­
wych m. Warszawy.

Przewodniczącym został p. Ignacy Dubowik, za­
stępcą p. Bolesław Raszkę, sekretarzem p. Czeslaw 
Budziński, skarbnikiem p. August Loth, prowadzą­
cym księgi p. Ignacy Orłowski; przewodniczącymi: 
w wydziale rekomendacji pracy p. Edward Grosser, 
w wydziale pożyczek i zapomóg p. Stan. Skorupski, 
w wydziale pomocy lekarskiej p. Wład. Lipiński, 
w wydziale zebrań towarzyskich p. Boi. Hubert.

Pierwszą czynnością nowego zarządu będzie wy­
stosować okólnik do pp. kupców i przemysłowców o 
łaskawe zapisywanie się na członków protektorów.

Jesteśmy pewni, źe nasz świat kupiecki nie odmó­
wi poparcia pożytecznej instytucji, zwłaszcza w o- 
becnych czasach zastoju, dających się odczuwać bez- 
wątpienia najsilniej pracownikom na polu handlu.

= Dwa posiedzenia.
W przyszłym tygodniu w Towarzystwie przemy­

słu i handlu odbędą się dwa posiedzenia sekcyjne.
W dniu jutrzejszym obradować będzie sekcja La, 

zaś we wtorek sekcja lV-ta.
— Z wczorajszej ulewy.
Ulewa wczorajsza dotkliwie w mieście uczuć się 

dala.
Drobny kapuśniaczek, padając od 4-ej po połu­

dniu, zamienił się wkrótce w obfity deszcz, a około 
9-ej w ulewę.

Ulice: Królewska, część Marszałkowskiej,, plac 
Zamkowy, Krakowskie-Przedmieście i Nowy-Świat 
stały w wodzie.

Sławetne mostki spłynęły swobodnie pod naporem 
bystro płynącej wody, Źastawiając niebezpieczne na 
przechodniów pułapki.

Na Królewskiej, w pobliżu ogrodu Saskiego, jakaś 
młoda, wytwornie ubrana dama, zrobiwszy fałszywy 
krok, omal że nie utonęła w rynsztoku.

Przechodnie podnieśli ją w stanie godnym polito­
wania.

Na Marjensztadzie woda w niektórych domach 
wdarła się aż do piwnic, czyniąc znaczne szkody w 
towarach należących do drobnych handlarzy.

Na placu Trzech Krzyży potworzyły się jeziora.
Towarzyszący ulewie wicher od czasu do czasu 

zrywał dachówki, zrzucając je na ulicę, a nawet tu 
i owdzie zerwał kilka szyldów.

Na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Królew­
skiej, na przestrzeni aż do placu Saskiego, o prze­
prawie ani myśleć nie było można.

Około 10-ej wieczorem zaczął padać śnieg.
Kędyż wiosna... kalendarzowa?...

= Oszustwo.
W tych dniach zostało wykryte oszustwo, którego 

ofiarą padł niejaki Bogusław Majewski, eks-mły- 
narz.

Przed ośmiu miesiącami, Majewski zabrał znajo­
mość z Karolem Szmitem, aferzystą, prowadzącym 
rozmaite dwuznaczne operacje.

Szmit prosił Majewskiego o pożyczenie 1,000 rs., 
na zastaw kwitu depozytowego banku handlowego.

W kwicie tym było wyrażone, iż S. złożył w de­
pozycie rozmaite wolory zagraniczne austrjackie, na 
sumę około 10,000 guldenów.

Taka suma zaimponowała Majewskiemu, który nie 
sprawdzając istotnej wartości owych walorów, żąda­
ną pożyczkę udzielił.

Kiedy upłynął termin, Szmit zgłosił się powtórnie, 
oświadczając, że jeszcze prosi o zwłokę i o dopełnie­
nie pożyczki do 2000 rs.

Dla większego bezpieczeństwa na odwrotnej stro- 
kwitu depozytowego napisał przekaz na odbiór wa­
lorów.

Odtąd S. zniknął z horyzontu Warszawy, a Ma­
jewski, zniecierpliwiony długiem oczekiwaniem, de­
pozyt nareszcie odebrał.

Kiedy teraz chciał sprzedać walory, okazało się, 
iż wszystkie te papiery, mające 10,000 guldenów no­
minalnej wartości, w rzeczywistości przedstawiają 
sumę około 500 rs.

Nieświadomy człowiek padł więc ofiarą z góry 
ukartowauego oszustwa, którego sprawca niewiado­
mo gdzie się teraz znajduje.

= Zbrodnia.
Nocy wczorajszej, mieszkańcy domu pod nr.24-ym 

przy ulicy Wołyńskiej zostali zaalarmowani wiado­
mością o zbrodni, dokonanej w lokalu Mordki Awe- 

i calera.
Kiedy przybyła policja i felczer, znaleziono Awe- 

; calera broczącego we krwi.
Okazało się, iż został on zraniony nożem w piersi.
Rana jest głęboka i nie ma nadziei uratowania o- 

fiary.
Awecaler został w stanie bezprzytomnym odwie­

ziony do szpitala starozakoimycb.
Oprócz niego otrzymała ranę w lewy boit nożem 

siostra Awecalera, z nim mieszkająca, Łaja.
Rana ta lubo ciężka nie jest idebezpieczna.
Łaja Awecalerówna, odzyskawszy przytomność, 

nazwala zbrodniarza; jest nim Judka Flonemon.
Morderca pozostawał z Awecalerem w stosunkach 

bliższej zażyłości, lecz w ostatnich czasach obaj byli 
poróżnieni.

Flonemon domagał się od Awecalera oddania mu 
siostry za żonę.

Dziewczyna była temu przeciwną, a zresztą brat 
nie nalegał.

Flonemon, przyszedłszy w nocy, domagał się sta-

paprzykład pod Warszawą mieli amerykańskie kra­
jobrazy, a przynajmniej ocean.

No—przerwał uczony — mógłbyś pan równie 
dobrze chcieć pojechać na księżyc. Tymczasem we­
dług praw natury, trzeba robić tylko to, co leży w 
granicy naszych obecnych środków. Każdy dzień 
inti swoje prace i swoje utrapienia.

— Więc nie myśleć o reformach społecznych?
— Przeciwnie, wszakże ono ciągle się reformuje, 

a na dowód weź pan fakta bodaj z ostatnich czasów.
Wiesz pan naprzykład jakiem nieszczęściem jest 

obłąkanie. Obłąkanych mamy w Warszawie dosyć. 
Wchodzą do sklepów, gdzie meldują się jako cesarze 
chińscy, zaczepiają przechodniów, wbiegają do pry­
watnych mieszkań. Nadewszystko zaś są źródłem 
ciągłych udręczeń dla familij, które nietylko muszą 
ich karmić i odziewać, ale jeszcze nieustannie pil- 
Uować.

Krótko mówiąc, ludzie ci, których umysł należy 
” innego świata, powinniby mieć swój własny świat, 

4 przynajmniej specjalne domy. Tymczasem żyją 
j11’ w społeczeństwie, ciężą mu i często ulegają roz- 
H;,|tym krzywdom, ponieważ... Ponieważ nie ina dla 

Iu,,n szpitali.
i .* *tóż jest to dowodem postępu, gdy słyszę, źeja- 

ie,s grono młodych lekarzy myśli o otworzeniu na 
^'“wineji trzecli domów dla chorych umysłowych: 
i,. 1 :i^°juskiem, lubelskiem i kaliskiem. Pojmujesz 

o ile skutkiem tych urządzeń zmniejszą się dole- 
iwośei społeczne.

r , mówi pan o chorych i to wyjątkowych cho- 
'vyćh Ale radbyni coś usłyszeć o reformach dla zdro-

" Jest i to. Słyszałeś pan zapewne o wadach na-

| szego kredytu. Nasze banki zawsze były hojnemi 
| dla bankierów, właścicieli kantorów weksli, a nawet 

dla lichwiarzy, bardzo zaś oględnemi, 'jeżeli chodziło 
o kupców, handlarzy i rzemieślników.

Skutkiem tego, kupiec albo rzemieślnik, nie mogąc 
znaleźć kredytu na 6% lub 7% w banku, szedł do 
„finansisty” i płacił mu 10% lub 12%. On tracił, 
bank nie robił nadzwyczajnych interesów, ale za to 
zyskiwał .„finansista” i tak mnożył się ów rodzaj lu­
dzi, nader mało produkcyjnych. Jeszcze w dodatku, 
tuczeni pracą ogółu finansiści zaczęli bankrutować...

Dziś mają się te rzeczy zmienić. Kupcom, przemy­
słowcom i rzemieślnikom mają dać banki szerszy 
kredyt, a w takim razie zmniejszy się zastęp finansi­
stów , ale podniosą sic klasy średnie. * Będzie to bar- 

i dzo piękna kuracja społeczna.
—- Rozumiem — odparłem. — Jakąż jednak rolę 

w tych reformach społecznych odegra młodzież?
— W rzeczach bankowego kredytu i w ogóle w 

instytucjach społecznych, młodzież nie może odgry 
Wać żadnej roli. W zamian za to ma ona kolosalną 
Jprzewagę nad nami starymi: może uczyć się, dosko­
nalić siebie i tym sposobem przygotowywać grunt do 
przyszłych reform.

Jakbym ja panie chciał być młodym!... Uczyłbym 
się gimnastyki, fechtunku, pływania, coby mi wyro­
biło silę i zręczność, z któremi nie tylko sobie nie 

i dałbym pluć w kaszę, ale może i nie jednego bliźnie- 
I go wyratowałbym z niebezpieczeństwa.

Albo panie, dlaczegoby młodzież nie miała—śpie­
wać chórem? Pan myślisz, że śpiew chóralny to za­
bawka, a ja twierdzę, że to jest społeczna reforma. 
Mv dzisiaj albo nie mamy głosów, albo nie umiemy 
rch używać. Inaczej zaś byłoby za lat kilkanaście,

gdyby dzisiejsza młodzież, wyćwiczona w nauce 
śpiewu, rozbiegłszy się po kraju, założyła kilkadzie­
siąt towarzystw śpiewackich na wzór „Lutni”.

— No — wyrobienie głosów nie jest to nic wa­
żnego...

— Prawda — wołałbyś pan wyrabiać charaktery. 
Któż jednak broni młodzieży przymuszać się do rze­
czy tak napozór drobnej jak oszczędność i do tak nic 
nieznaczącej jak—spłacanie długów?...

My polacy słyniemy z niepunktualności i giniemy 
przez rozrzutność. Pomyśl pan więc, jakbyśmy ina­
czej wyglądali, gdyby z dzisiejszej młodzieży wyro­
sły kiedyś setki i tysiące inteligentnych propagato­
rów oszczędności i puktualności?

Inny fakt niesłychanie ważny. Niedawno pisał do 
mnie niejaki p. Wojciechowski, kupiec z Chrystjanji, 
że: gdyby polacy w Prusiech wyrz-ekli się piwa, 
wódki i tytuniu, mieliby do dyspozycji 116 miljonów 
marek rocznie, to jest więcej, aniżeli wynosi cały 
fundusz kolonizacyjny.

Wstrzemięźliwość więc od trunków i narkotyków, 
ze względu na bogactwo i zdrowie ogółu, należy do 
olbrzymich reform społecznych. Tymczasem wstrze­
mięźliwość propaguje u nas jakieś to warzystwo lon­
dyńskie, ale o miejscowych apostołach tej cnoty— 
me słychać.

Czy nie sądzisz pan, że nasza młodzież mogłaby 
przygotowywać się do podobnej roli i że ta, napozór 
skromna rola, wymaga—prawie bohaterstwa?...

~ Zgódź się pan jednak, że to są kwestje dosyć 
poziome; młodzież rwie się wyżej.

— Źle pan mówisz—odparł uczony. — I gdybyś 
znał historję wielkich idei, przekonałbyś się, że idee 
największe, są zarazem najprostszeiui.
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nowczej decyzji, a kiedy Awecaler jeszcze raz od­
mówił, rzucił się na niego z nożem.

Wołającą o pomoc Łaję również zranił, ale już sła­
biej w lewy bok.

Mordercę, wybiegającego pośpiesznie, zauważył 
stróż domu, lecz nie podejrzywał otwierając bramę 
kogo wypuszczał na ulicę

Flonemona, pomimo usilnych poszukiwań, dotych­
czas nie odnaleziono.

Śledztwo sądowe rozpoczęto.

== Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym zamieszkały pod nrem 18-ym 

na Lesznie Czesław Zieliński, w zamiarze samobój­
czym wyskoczył z okna trzeciego piętra.

Zdawało się, iż upadek z tak znacznej wysokości 
spowoduje śmierć natychmiastową, tymczasem oprócz 
bolesnej rany na głowie i zwichnięcia obu nóg, Zie­
liński ważniejszego szwanku nie doznał.

Odwieziono go do szpitala św. Ducha.
Według orzeczenia lekarzy, życiu Z. żadne nie­

bezpieczeństwo nie zagraża.
Przyczyna zamachu samobójczego nie jest wia­

domą.

-|- Rząd gubernjalny suwalski przeznaczył około 
40,000 na naprawę w r. b. traktów szosowych w gu- 
bernji suwalskiej. ___________

+ Pięć ofiar zbrodni.
O strasznej, przejmującej zgrozą zbrodni donoszą 

nam z bialskiego.
Opowiadamy ją słowami naszego korespondenta.
„Między Terespolem a Brześciem znajduje się ma­

jątek hr. Grabowskiego, Wachnowieze, a w nim 
karczma, utrzymywana przez rodzinę izraelity Ge- 
dalji.

We czwartek, dnia 24-go z. m., po północy do 
wzmiankowanej karczmy weszło kilku włościan i za­
żądało wódki.

Kiedy Gedalja sięgnął po flaszkę, jeden z włościan 
uderzeniem topora zabił go na miejscu.

G. został literalnie ścięty, gdyż następnie głowę 
jego znaleziono w jednym kącie szynkowni, a tułów 
w drugim...

Teraz mordercy zabrali się do reszty rodziny.
Co tu nastąpiło, zdumiewa swem zwierzęcem okru­

cieństwem.
Żonę Gedalji, która za dni kilka miała powić bli­

źnięta, zarżnięto; córkę jej rozpłatano i pocięto na 
kawałki; starego jakiegoś żyda, którego nieszczęśli­
we losy zaprowadziły do karczmy na nocleg, za­
mordowano.

Rzeza tej uszły tylko dwie ofiary: dwie małe có­
reczki Szynkarza; jedna, ogłuszona uderzeniem topo­
ra, żyła jeszcze gdy ją do Breścia przywieziono; 
druga ocalenie swe zawdzięcza kufie, w którą się 
skryła.

Piarwsza, jak się dowiadujemy, zmarła w szpitalu 
brzesŁim.

Władza rozwinęła niebywałą energję, celem wy-

śledzenia złoczyńców, a starania jej zostały uwień­
czone skutkiem.

Policja zaraz nazajutrz była na tropie złoczyńców, 
a cudem ocalone dziecię przy konfrontacji poznało 
ich odrazu.

Dziś zatem mordercy siedzą już w więzieniu.
Są to włościanie ze wsi Damenczy, powiatu brze­

skiego, a morderstwo na pięciu osobach popełnili ce­
lem rabunku.

Fakt powyższy wywołał przygniatające wrażenie 
w naszej okolicy.”

----- ■

Z SĄDÓW.
» -------

Dzieją „Psałterza Dawidowego".
(Dokońeenia.)

Ostatni zeznawał Maliński. Histoiję o wizycie Kulika i 
sprzedaży „Psałterza” opowiedział on tak samo jak Bolee- 
wicz. Kulika poznaje stanowczo i kategorycznie, tak jak go 
poznał odraza przy konfrontacji w Uniwersytecie. Wezwano 
go do bibljoteki wkrótce po wizycie Kulika w sklepie, po­
znał go po fizjonomji, ruchach, a nawet po głosie.

W tem miejscu Kulik oświadczył, że przy konfrontacji Ma­
liński mówił z wahaniem i wyraził się „zdaje mi sig, że ja 
pana znam”. Przypominając sobie stopniowo, Maliński zakon­
kludował wreszcie, że widział go w sklepie.

Wezwany powtórnie dla wyjaśnienia tej okoliczności prof. 
Barsow oświadczył, że żadnej rozmowy nie słyszał i pamięta, 
że Maliński Wskazał wprost lia Kulika, mówiąc: „to ten”.

Badanie świadków na tem zamknięto i zabrał głos pfoku- | 
rator. Kradzież „Psałterza” wobec przestrzeganego w bi- ■ 
bljotece porządku wydawania książek mogła być dokonaną < 
tylko przez urzędnika. Na myśl tę naprowadza także i zatar- i 
cie śladów przestępstwa. Gdyby to zrobił ktoś obcy, byłoby 
mu obojętne, czy kradzież zostanie zauważaną, czy nierzresztą 
nie mógł by dostać się do katalogu i opisu, aby tam ślady 
istnienia książki usunąć.

Kulik, jako urzędnik, miał wstęp wszędzie i on tylko mógł 
usunąć kartki. Robiono wprawdzie zarzuty, że Bolcewicz 
mógł się porozumiewać z innymi urzędnikami, szczegół ten 
jednak oskarżyciel uważa za niezasługujący na uwagę.

Również bezzasadna i niezaslugująca na wiarę jest rozmo­
wa, podsłuchana jakoby przez Wołoszynową na ulicy. Ani 
wjednym.ani wdrugim wypadku Bolcewicz nie zachowywałby 
się tak nieostrożnie. W rzędzie dowodów mamy naprzód ze­
znania Bolcewleza i Malińskiego, usuwające wszelkie wątpli­
wości; następnie fakt, iż Kulik brał przez Archangielskiego 
i Wrońskiego „Psałterz Dawida’ i więcej jej nie zwrócił. 
Wszystko to mówi samo za siebie i oskarżyciel nie wątpi, że

■ sąd zastosuje do Kulika karę za przywłaszczenie i usunięcie 
dowodów w księgach.

Obrońca oskarżonego, J.M. Kamiński, zaznacza na wstępie, 
że gdyby nie attinentia, jako to wartość i rzadkość książki, 
sprawa nie przybrałaby takiego rozgłosu. Przeciwko Kuli­
kowi mówi tylko jedno zeznanie Malińskiego, aitonie jest 
bez sprzeczności. Bolcewicz używa wyrażenia: „o ile mi się 
zdaje”, „o ile pamiętam’.

Skoro najgłówniejsze szczegóły wychodzą z ich opowiada­
nia sprzecznie, trudno uwierzyć, że zapamiętali rysy Kulika. 
Zresztą wszystkiemu winna nieprawidłowość konfrontacji. 
Na podstawie cech ogólnych, które mogą być właściwe tysią­
com młodyo1 d, kazano Bolcewiczowi rozwiązać pytanie, 
który z u ? przestępstwa dokonał? Nie pytano się, 
czy c’ bcy zupełnie nie usunął książki. Bolco­
wi' 'vlko pięciu urzędników, wskazał na
Ku 'ejszego.

C’<. cznej, nie była ona tak zawikła-
ną. t “ki było można, a usunąć ją
lub nie itwo, zwłaszcza pomiędzy
3-ią a 4-. szy się do domu.

Cóż jest bardziej pospolitego od siły ciężkości? a 
przecież określenie jej praw należy do najwspanial­
szych odkryć. Co jest prostszego od ognia, pługa, 
czółna, igły i siekiery? A jednak rzeczy te są funda- 
meratem cywilizacji.

Co jest jaśniejszem nad to, że: kto chco ulepszać 
spałeczność, powinien zacząć od ulepszenia siebie? 
A. jednak, ile jeszeze wieków upłynie, zanim ludzkość 
zrozumie tę prawdę. I czy nasza młodzież nie by- 
P’by wielką generacją, gdyby prawdę tę zaczęła 
> prowadzać w życie?

— Przypuśćmy, że ona to zrobi; ale wyłącziia pra­
ca nad sobą nie wystarczy młodym wyobraźniom. 
One potrzebują saerszych horyzontów.

— Drogi panie—rzekł ućzony — najszersze hory­
zonty daje nauka, a wszak właśnie pański kuzyńjCst 
na uniwersytecie... Audytorium i bibljoteka, toż to 
dwa okna, przez które widać wszechświat.

— Tak, ale w bibljotece są tylko książki, on zaś 
rwie się do życia.

— Więc niech bada życie. Wszakże to w Krako­
wie zapowiedziano wystawę etnograficzną, do której 
brak u nas materjałów. Niech więc pański kuzyn, 
o ile zdarzy się okazja, bada nasze wiejskie krajobra­
zy, budowę i ustawienie chałup, narzędzia i sprzęty, 
żywność i odzież, wreszcie—z wyczaję, pracę i sztukę 
ludową.

Okazy w ten sposób zebrane może oddać na wy­
stawę etnograficzną, a obserwacje drukować w na­
szym miesięczniku geograficzno-etnograficznym p. t. 
Ii wAz.

— Nie wiem, czy mój kuzyn ma skłonność do ba­
dania życia wiejskiego i wogóle do etnografji.

— W takim razie niech bada ludzi odznaczających 
się w jakimś kierunku i niech prostiye kursujące 
6 nieb optuje.

k genjalny, ob- 
lysłów w świe- 

hidjował jego 
"kie prądy 

w naszem

ki na- 
h)by 

A ’ bj - czy 
,-m oy .1 rły

------, -------------- .... .
— Nie jćstem pewien, c. 

badać twórczość innych, nie v. 
rzyć...

— Doskonale. Niech wiec prz. 
mu i innym narodom i niech pisze 
Przybędzie nam dobry powieściopisa 
tpliwego reformatora.

— A jeżeli mój kuzyn wołałby drogi, 
kową?

— Ach! i tutaj miałby dużo zajęcia. Wy 
sobie bowiem, że my, polacy, którzy tak. t 
się literaturą i przywiązaniem do języka. - 
kiem kilku gramatyk, nie mamy podręcz 
wyższych studjów nad językiem i nad spos 
sługiwania się nim w dziełach.

Niemiecki lub francuski gimnazista tttnii 
że uczyć się, rozbiorów logicznych, stylist 
pozycji, my—tylko gramatyki. Gramatyka : 
np. kompozycji wygląda tak, jak groma: 
wobec kursu architektury.

I dziwić się tu, że nasi ludzie niechętnie 
gramatyczne cegły. I dziwić się, że 111 
dziennikarski, a nawet literacki jest za 

j I dziwić się, źb upada...
I Jeżeli więc pański kuzyn chee praeowa

I Teraz un
, darzony jedn. 

cie. Poradź pa. 
dzieła i wykaz, 
społeczne i umysi 
społeczeństwie.

'. Należałoby równie
| prawdę wyparł od nas
' to korzystnem dla spo.
{ wielka obfitość tomów, a ;

Kulik brał „Psałterz” przez Wrońskiego, aleją mógł zwró­
cić przez innego służącego. Brak książki musiał zauważyć 
naprzód ktoś z niższych urzędników i bojąc się odpowiedzial­
ności podsunął inną. Wiemy wszyscy, że w najlepszych i naj­
większych bibljotekach książki giną i nabywamy je sami w 
ontokwarniach.

Zeznania świadków są zbyt chwiejne i obrońca ma nadzie­
ję, że kljent jego będzie* uniewinniony. I

Ostatnie słowo pozostawiono Kulikowi. Tłómnczył on na­
przód procedurę-czytelni studenckiej. Książki wydawano na 
miejscu bez kontroli i nawet nie zapisując, przyczęm po od­
szukaniu zażądanych książek każdy brał tę, której zażądał, 
i dopiero wtedy, jeżeli chciał ją wziąć do domu, obowiązany 
był zapisać do księgi.

Czy „Psałterz” był mu doręczony i przez kogo, oskarżony 
nie pamięta. Być może, że ją wziął od woźnego i wydał komu 
lub też wprost zabrał ktoś ze stołu

Do inwentarzy i katalogów na górze nie miał dostępu. Z 
drugiej strony obciążony pracą, zajęty przy różnych stołach i 
szafach, nie mógł zwrócić uwagi na wszystko. Ginęły nietył- 
ko gazety, ale i książki, mógł więc i „Psałterz” być usunięty. 
Katalog kartkowy był dostępny nawet dla postronnych i dzię-, 
ki temu zauważono nieraz brak znacznej liczby kartek.

W czytelni studenckiej było zawsze dużo osób i zwrot 
książki spoczywał na sum ieniu biorącego. Sum oskarżony 2 
głównej bibljoteki książek bez kartki nie brał i w szafach nie 
plądrował. a przez cały czas jego pobytu w uniwersytecie 
(3 lata) żadna książka u niego nie zginęła.

Izba sądowa, jak" to donieśliśmy w numerze porannym, Ku- 
lika-DragomitoWa uniewinniła. A’- Ir.

— Dnia 2-go kwietnia r. b., to jest w 5-tą rocznicę śmierci 
ś. p. Franciszki z Brzostowskich Brodnickiej, składamy rs. 3 
na kościół Wszystkich Świętych na Grzybowie.

Marceli Brodnicki.

W1^: ■•«» ■ <» j *• •
f Ś. p. Józef Sniadowski, obywatel miasta Warszawy^ 

zakończył życie w dniu 31-ym marcu 1887 r., przeżywszy la_ 
58. Pozostali w głębokim smutku: matka, syn. córki, zięcio 
wie i synowa zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 2-im kwietnia 
r. b., to jest w sobotę o godzinie ii-ej zrana, ,w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła w dniu 3-im b. m., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. 2—377—

j- Ś. ę. Antoni Wojciechowski, obywatel m. Łowicza i 
właściciel folwarku, opatrzony św. sakramentami, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności dniu 28-go 
marca r. b.. przeżywszy lat 72. Cześć jego pamięci!

Wszystkim życzliwym i znajomym, którzy odprowadzili 
zwłoki ś. p. Antoniego Wojciechowskiego na miejsce wiecz­
nego spoczynku, oraz tym którzy na swych barkach ponieśli 
nam ukochane zwłoki, pozostała wdowa, dzieci i wnuki skła­
dają serdeczne „Bóg zapłać!” —1188—

— Miecio Krotowski, synek Zygmunta i Anny z Rosen-
1 idów, zmarł dnia 1 kwietniar.b.. przeżywszy lat 3. y smu- 
t .1 pogrążeni rodzice zapraszają krewnych, przyjaciół 1 zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 3-im kwietnia r. b., 
to jest w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa, z mieszka­
nia przy ulicy Leszno Jfe 49, na miejsce wiecznego spo­
czynku. " 2—1181—

—„ B. p. Franciszek Rubinstein, doktór medycyny, przę- 
ży lat 39. po długiej i ciężkiej słabości, przeniósł «ię do 
wis-znosci d. 2-go b. m. W nieutulonym żalu pozostali; żo­
no. rodzice i rodzina zapraszają krewnych, kolegów i przyja- 
cmł na wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Grzybow­
skiej 4 na cmentarz gminy starozakonnycb w d. 4-ym kwie­
tnia, t. j. w poniedziałek, o godzinie A-ej P° południu. 1089 

j- Za duszę ś. p. Wiktora Bocearskiego w kościele św. 
Krzyża odprawi się nabożeństwo żałobne w d. 4-ym_b- m.. w 
poniedziałek, o godz. 10-ej i pól. Pozostała w ciężkiej bo- 

dżinie naukowej, a zarazem dla szerokieg*’ ogółu, 
niech zajmie sit; bodaj nauka kompozycji literackiej 
i za kilka lat wyda nam takie dzieło. Będzie refor­
matorem społecznym.

— W rezultacie więc, co iliam napisać mojemu ku­
zynowi? Los bowiem tego młodzieńca bardzo mnie 
interesuje. , .

Uczony pomyślał, a kazawszy mi wziąć papier 1 
ołówek, zaczai dyktować.

— Powiedz mu pan, że wielkie idee składają się 
z najprostszych idei i że ten tylko może być wielkim, 
kto nie stawia sobie projektów, przechodzących jego

Ze największą reforma społeczną jest udoskonale- 
’łowieka i źe ten tylko może myśleć o niej, kto 

• udoskonalić samego siebie.
■ywiększą pracą jest dokładne spełnianie 

■iąźków, które wydają nam się codzienne- 
mi, a nawet czasem niesmacznemi.

. lększem poświęceniem jest hamować swo- 
raźnię i poddać ją pod jarzmo nie osobistych 

j i popędów, ale interesów ogółu.
Z,e chcąc poznać interesa ogółu, trzeba im się 

szereg lat uważnie przypatrywać.
,e być coraz doskonalszym, trzeba kształcić 
śkuły, rozum i charakter.
oniec—trzeba wystrzegać się frazesów, a’e / 
się z faktami.
■ij pan wreszcie swego kuzyna, że jeżeli 
spełnić powyższych warunków, nie będzie 

reformatorem społeczeństwa, ale nawet - 
nn jego obywatelem 
skończyliśmy konferencją

Bolesław Prus.
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leści matka po stracie jedynego dziecka, zaprasza życzliwych 
znajomych. 1190
t W poniedziałek, t. j. 4-go kwietnia, o godzinie ii-ej zra­

nił odbędzie się w kościele św. Krzyża za spokój duszy ś. p. 
Joanny Władysławy z Kossowskich Daniszewskiej 
msza św. 1195

j- W dniu 4-ym kwietnia, t. j. w poniedziałek, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Feliksa Aleksandra 
Kaczkowskiego o godzinie 10-ej zrana w kościele św. 
Krzyża, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. 1191

T Wszystkim uczestniczącym w dniu 13-ym marca r. b. w 
mieście Sochaczewie, w smutnym obrządku ś. p. ojca naszego 
Pawła Drylewieża, szanownemu duchowieństwu i znajo­
mym za współczucie i czynną pomąc składają serdeczne „Bóg 
zapłać.” — Syn i córka. —1193—

-j- Wczoraj wieczorem z przed kościoła Narodzenia Naj. M. 
Panny na Lesznie, wyszedł żałobny wóz, otoczony kilkor­
giem drobnych osieroconych dzieci i smutną gromadą rodziny 
i życzliwych.

To znów nasze Powązki pochłonęły w swoim łonie jedną z 
tych ofiar nieubłaganej śmierci, których zgon wywołuje u o- 
puszczonych straszny jęk boleści i skargę na niewzruszone 
wyroki Przedwiecznego.

Ciosy takie, o Boże, zmuszają ludzi małej wiary wątpić o 
tern, że jesteś, Ty który jesteś.—Złożoną bowiem została do 
grobu familijnego ś.p. Ksawera z Wilkoszewskich Majewska, 
zmarła zaledwie w 36 roku życia, pozostawiając w nieszczę­
ściu i rozpaczy siedmioro drobnych dzieci, męża, rodziców i li­
czne rodzeństwo, które ją zasłużenie uwielbiało, bo była ona 
ich prawdziwą gwiazdą, która promieniami swojego wielkie­
go serca, całe to koło rodzinne ogrzewała, łączyła, dodawała 
mu odwagi do zwalczenia przeciwności i służyła mu za pizy- 
kład, jak można, nawet w trudnych Warunkach, być szczęśli­
wą—szczęśliwą poczuciem spełniania przyjętych na siebie 
obowiązków, szczęśliwą z wytwarzania na własne podo­
bieństwo umysłów swojej dziatwy, szczęśliwą z ulgi, ja­
ką niosła pracą, czynem, gościnnością i radą, tak swoim jak 
i obcym.

Życie nawet tak skromnych pracownic naszej winnicy, win­
no być ściśle zaznaczane, by służyło za przykład i dowód na­
szym dziewicom, że każda kobieta, posiadająca tak jak nasza 
zmarła ten zdrowy pogląd na rzeczy, ten hart duszy, tę wy­
trwałość i serce, odgrywa w narodzie naszym, rolę zdrowej 
cegły, w budowie wielkiego gmachu naszej wymarzonej 
przyszłości.

Przy tej świeżej mogile, rozpamiętując twoje cnoty i za­
sługi, składamy ci cześć i hołd kobieto wielkiego serca.

Tobie zaś strapiona i osierocona rodzino, cios ten ukoić 
może li-tylko silna wiara, że tu przechodziemy ciężką próbę 
życia, prawdziwe zaś i szczęśliwe, bo w połączeniu z ukocha- 
nemi, zabłyśnie nam dopiero za grobem.

Szczęśliwi w nieszczęściu, ci co wierzą.
—1185— * S. Kos.

Nadesłane.
Parasole i Parasoliki francuskie otrzymali F. Bober 

T. Kowalski, dawniej J. Penkala, Senatorska 10.

J. I. KRASZEWSKl?
W Suwałkach w d. 28-ym z. m. odbyło się nabo­

żeństwo żałobne za duszę Kraszewskiego.
*

W obchodzie pogrzebowym w Krakowie ma wziąć 
Odział miejscowe koło literacko-artystyczne.

Uchwała w tym względzie już zapadła.
*

Ostatnimi z rodziny, którzy odwiedzili Kraszew­
skiego przed śmiercią, byli dwaj synowcy, Bogusław 
i Krzysztof Kraszewscy, synowie Kajetana.

Bawili oni przez pół roku w San Berno, Zaraz po 
wyjściu Kraszewskiego z Magdeburga.

Później komunikował się Kraszewski z rodzina 
tylko listownie.

*
Pracownię w Dreźnie z polecenia Kraszewskiego 

fotografował przed kilkoma laty zakład fotograficzny 
drezdeński pod firmą „Schezer et Engler”.

*
Cenną spuściznę stanowi fotel, w którym Kraszew­

ski życie zakończył.
' Byłoby pożądaneni, ażeby które muzeum polskie 

zechciało tę pamiątkę nabyć na trwałą własność.
Podczas pobytu w więzieniu magdeburskiem, Kra­

szewski w wolnych chwilach, dla skrócenia sobie 
czasu, zajmował się malowaniem na porcelanie.

Tym sposobem przystroił farbami kilkadziesiąt 
sztuk talerzyków i filiżanek.

Na wielu z nich są zobrazowane rozmaite przysło­
wia polskie.

•*
Od p. Krzysztofa Kraszewskiego otrzymujemy 

Wiadomość, że po osiedleniu Się naszego powleścio- 
pisarza w San Berno, kilku fotografów tamtejszych 
Prosiło go o pozwolenie fotogrjłowania go.

. Kraszewski wybrał Roncarola, który, według o- 
Pinji miejscowej, znany był jako bardzo uczciwy i 
Plezamozny.
, Eocogratja ta, wykonana w zakładzie A. Roncaro- 
a (San Remo via Vittorio Emanuele) jest pierwszą 
^ wyjściu z więzienia, a zarazem ostatnią za "tycia. 
ix’P n^hig f,a’nego J. I. Kruszewskiego o>az wielu o- 

°> uważaną jest ona za » najlepszych.

Wartoby, aby który z nakładców wydal w osobnej 
odbitce wspomnienia osobiste Kraszewskiego, druko­
wane w czasopiśmie Nowiny w r. 1877-ym w nrach 
23-im, 27-ym, 28-ym, 31-ym i 32-im, wychodzącem 
wówczas pod redakcją p. Piltza.

Wspomnienia te stanowią cenny materjał dla bjo- 
grafów, a i dla czytającej publiczności nie byłyby o- 
bojętne.

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

J9Tierfeń2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. TI7.)— 
W Pola zapad! się najpiękniejszy zabytek dalekiej 
starożytności, słynny amfiteatr rzymski. Stało się 
to bez wszelkiego wstrząśnienia ziemi. Nagle otwo­
rzyła się przepaść, mierząca 430 metrów w średni­
cy, w głębi której cały amfiteatr zniknął.

Wiedeń 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W7.)— 
Z powodu nowych wycieczek pólurzędowej prasy 
berlińskiej przeciw Francji, giełda dzisiejsza była 
dziś znowu zaniepokojoną.

(Berlin 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Z Alzacji i Lotaryngii donoszą o nowych aresztowa­
niach.

Berlin 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W7.)— 
Jako kandydata na posła niemieckiego przy Kwiry- 
nale wymieniają obecnie znanego radcę Buscha, któ­
ry spełnia teraz funkcje poselskie w Bukareszcie. 
Głownem zadaniem przyszłego przedstawiciela poli­
tyki kanclerskiej przy dworze włoskim będzie po­
średnictwo pomiędzy Watykanem i domem sabaudz­
kim. Baron Keudell zamało poddawał się instru­
kcjom ks. Bismarka i dlatego został bez skrupułu 
usuniętym.

Bi er lin 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. II7.) — 
W Lubece odbyły się wczoraj rewizje u 25-ciu socja­
listów. Ujęto kompromitujące dokumenta.

Berlin 2-go kwietnia. (7W. pryw. Kurj. TT7.)— 
Wydalony z Niemiec poseł do parlamentu berlińskie­
go z Metzu, Antoine, zamierza ze względu na stosu­
nek Francji do Niemiec opuścić Paryż i osiąść stale 
w Brukselli.

Berlin 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IF.)—- 
Na czele nowej wyprawy niemieckiej do Afryki 
Wschodniej stanął dr. Karol Peters. Towarzyszy mu 
20 osób.

Paryż 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. IT’.) — 
Senat uchwalił cło na bydło w wysokości przyjętej 
przez izbę deputowanych.

Bzym 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. RA — 
W nocy z czwartku na piątek zaszło w Forli kilka­
krotne trzęsienie ziemi.

Sztokholm 2-go kwietnia. (Tel. pr. Kurj. IF.)— 
Choroba królowej budzi poważne obawy.

Kopenhaga 2-go kwietnia. (Tel. pr. K. II7.)— 
Ponieważ rząd nie mógł dojść do porozumienia z izbą 
niższą w sprawie budżetu, król upoważnił ministe- 
rjum, aby opędzało wszystkie konieczne wydatki.

Londyn 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. If.)— 
W Geddes pod New-Yorkiem spaliła się fabryka stali 
Sandersona z Sheffieldu, wartości 220,000 funtów 
szterlingów.

Ijondyn 2-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. II7.— 
Izba gmin odrzuciła wczoraj poprawkę Parnella, 
przyjęła bill o zaostrzeniu przepisów karnych w Ir- 
landji bez glosowania w pierwszem czytaniu, odrzu­
ciwszy wpierw 361 głosami przeciw 252 dwie po­
prawki, domagające się odroczenia izby. Zamknię­
cie rozpraw uchwalone zostało równością głosów, 
poczem Gladstone wraz ze stronnictwem swojem o- 
puścił salę posiedzeń wśród grzmiących oklasków 
Irlandczyków, którzy następnie opuścili także salę.

Bukareazt 2-go kwietnia. (Tel.pr. Kurj. If.)— 
Z powodu zamachu na burmistrza Mantowa, przesłu­
chano wiele osób w prefekturze policji, wszakże o- 
prócz dwóch sprawców zamachu nikogo więcej nie 
uwięziono. Ludność gani energicznie czyn zbrodni­
czy. (Aj. pótn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 2-go kwietnia. — Giełda ciągle niespo­

kojna, jak tylko może nie robi żadnych interesów. 
Usposobienie słabnie i kursa obniżają się. Wiadomo­
ści z giełd zachodnich, jak również i ogólne nie są 
wprawdzie więcej niż dotąd niekorzystne, zawsze 
jednak są nie stanowcze, niewyraźne. Dążność 
zniżkowa pailiije wszędzie. Wartości spekulacyjne 
bezruchu. Akcje kredytowe straciły 3 m. Wartości 
bankowe bez obrotów, kolejowe słabiej i niżej. Na 
polu rent obcych dla rosyjskich usposobienie niechę­
tne. Ruble niżej. Żyto w towarze gotowym bez 
zmiany, ua dostawę o 25 f. niżej.

447.—
56.40
20.365
20.37 s“

122.25
122.75

179.—
178.40
178.—
179.25
55.—

Akcje kredytowe
Listy zast. sserji I-ej 
(Weksle na i.on.krót.

. „ i dług. 
Żyto w to w. gotow. 
Żyto na jesień

Berlin 2-go kwietnia (notowanie urzędotoe giełdy).
Bil. ban ros. w tr. nat. 179.-
Weksle na Warszawę 
Wek. na Peters, krótl-z. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. ros. na dost. 
Wschodnia poż. II em.

Petersburg 1-go kwietnia. Weksle na Londyn 217/S3 !,/32. 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 245‘/4. Różyczka premjowa 
Ii-ej emisji 230Półimperjały 9.26.

Cała marka zniżki w tranzakcjach kasowych i 75 f. w koń-, 
comiesięcznych — oto rezultat działalności giełdy berlińskiej 
wczorajszej. Zniżka to znaczna, tembar iziej, że nie sie nie 
wydarzyło poważniejszej natury, coby j^ą tłómaCzyło. Kurs 
179.25 m. za 100 rs. odpowiada notowaniu 55.80 rs. za 100 rs. 
bez kosztów, czyli mniej więcej 56 rs. Znowuż więc wczoraj 
zostaliśmy na giełdzie warszawskiej poniżej równi berlińskiej 
i jutro będzie zapewne trzeba kursa wailut obcych podnieść 
odpowiednio. Notowania piątkowe były-180, 180, 450,122.25 
123. _____________  7

Gdańsk 31-go marca. Pszenica: cttno, najwyższa krajo­
wa 7.75, regulacyjna bieżąca 7.90, na dostawę wiosen­
ną 7.97'/3. Żyto: cena najwyższa za pińskie bez dow., regu­
lacyjna 4.65 — na dostawę wiosenną 4.75. .. ......

Ceny zboża z dnia 1-go kwietnia 1887-go r. na stacji 
„Praga” drogi żelaznej wnrszawsko-teirespolskiej. — Pszenica 
wyborowa 124—128, średnia 116—122, ordynaryjna 110—115. 
Żyto wyborowe 84—85, średnie 80—82, ordynaryjne 75—78. 
Jęczmień wyborowy 84—88, średni 78—83, ordynaryjny —.—. 
Owies wyborowy 82—85, średni 74—78, ordynaryjny 70—73. 
Gryka 76—82. Groch 80—90 i 75—179. Kasza jaglana wy­
borowa 90—106. B. Werner et Cemp.

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Na rynku cukrowym sytnacja nie zmieniona. Sprawa kon­
wencji pomiędzy cukrownikami postępuje i zbliża się chwila 
spisania aktu urzędowego tej konwencji Wpływ ten podtrzy­
muje usposobienie nieco mocniejsze, jakkolwiek odzvwaja się 
też głosy pesymistyczne—wyrażające pewne wątpliwości co 
do dojścia do skutku tych zamiarów i grożące silną w takim 
razie reakcją. Niemniej jedna żądania są wyższe,chociaż ru< h 
ogranicza się do zwiększonej nieco przedświątecznej sprze­
daży detalicznej. Notowano: Hermanów 2.47‘/3 do 2.50, O- 
ryszew 2.50, Leonów 2.47 >/,. inne marki polskie cienko- 
krystaliczne 2.42’/j do 2.471/,, Łyszkowice 2.50 do 2.55 w żą­
daniu, kostki 2.45 do 247’/... Mączka na wagony 2.17'/3. na 
pojedyńcze worki 2.25 za kamień 24-funtowy.

ODPOWIE DZIRED AKCJI
— BI.—Dr. Benni. Już wrócił.
— Panu A. S. Żerańskiemu.—Adres pomysłowego współpra­

cownika: Hotel Europejski. 215.
— Panu K.—Firmą, o której upadłości pisaliśmy wczoraj, 

jest „Gabrjel Neumark”.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.

— Osobę podpisaną X. Ż., która nam nadesłała listem pole­
conym 75 kop. w markach pocztowych, zawiadamiamy, iż w 
ogłoszeniach małych płaci się za wyraz 2 kop. każdorazowo, 
nadesłana więc kwota nie wystarcza. Marki są do rozporzą­
dzenia.

ZADANIE SZACHOWEc

A B C D E F G H 
białe.

Białe zaczynają i dają mata za drugiem posunięciem.

CZARNE.

Rozwiązanie logogryfu zamieszczonego w nr. 89. 
Aleksander Macedoński.

Dobre rozwiązanie pierwsi 
nadesłali: pp. Alberski. A Ko- 
rytyński, A. Dąbrowski. H. 
Gnitzliendler, Idiżorski S 
Sięnicki R. Tyszecki. J. i L. 
"ńrschel.Dobrzelecki. H.Kohn 
L J; Perlman, K. Goździcki, .1. 
Kyuaczewski, J. i M. Dekler, 

1 “• Rodzyn, A. Neumann, 
W Polański. M. Auerbach. F. 
Cohn, L. Horwitz, M. Ruści- 
cka, A. Smorońska, H. Żmi­
grodzki, B. Kamiński, J. Stif- 

___ _  son, Jasiński, K-Bosz, E. Kru­
szyński, B. Szląskowski, J. Thieme, Daniel B., K. Grabowski 
C. i W. Chrzanowscy.

B a lc 1 cp a r e| 1 1 i
A r F s s a n s ii1 E

A T 7 k s a n d ó w

A 11 a n t h e r n

K I 11 s <■ 11 17 11 r O'

A U k a r g t r 0 iii

”a ■i m u i' u s t a W
N e k r 0 m a 11 c y a
A r y s t 0 X e n e 8 j
A 1 f T n s d r u g 1
El :1 1 n e 0 1 0 2' a
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CYRK CINISELLI
TRUPA -A.L. SCTZTJJM:Ak.T<nsr 
wyprowadzenie konia itlondin, chodzące­
go po linie na wysokości 35 stóp, tresowanego 
przez JF. Corradini. Bliższe szczegóły w pro­
gramach. Początek o godzinie 8.(294)

cja
Ecia Muzycznej Teatralnego i Artystycznego 
(ii łjain n i eiiewwkeh) 

Senatorska 26, w Warszawie.
podejmuje się na żądanie swych abonentów oraz in- 
nnych osób wszettstch komisów, dotyczących 
zakupu i ekspedycyj książek, nut^ in­
strumentów muzycznych, oraz pre­
numeraty pism periodycznych krajo­
wych i zagranicznych BEZ BOkl- 
CZAJHIA H S O W JE Ci O, 351

Drożdże Litewskie Imperial
UZNANE ZA NAJLEPSZE (372

codzień świeże w Handlu Win
8. MĘDRZECKIEGO.

Trębacka nr 15.

Trębacka 15. Trębacka 15.
WINA WĘGIERSKIE naturalne, wytrawne i słodkie, 
FRANCUSKIE białe i czerwone, AUSTRYJACKIE bia­
łe i czerwone, HISZPAŃSKIE i SZAMPAŃSKIE, POR­
TER i PIŁO ANGIELSKIE, RUMY, LIKIERY i C0- 
GNAKI w wielkim wyborze, poleca specjalny Handel

WIN ZAGRANICZNYCH 371

S. MĘDRZECKIEGO,
Trębacka nr 15.

Sprzedaż odbywa się tak na butelki jak i na garn­
ce i baryłki, wysyłka na prowincję natychmiastowa.

naturalna woda mineralna w arsen i żelazo za­
sobna (rozbiór prof, Eudwika Bartha Wie­
deń), z silnem działaniem łeczniczem w osłabie­
niu, niedokrewności. nerwowości, cho­
robach krwi i skóry. nieprawidłowo­
ściach per jodów i t. d. Składy w /aptekach i 
składach wód mineralnych. Woda świeżego napeł­
niania sprzedaje się w aptekach pp. T. Heinricha, H. 
Kucharzewskiego, L. Ziemińskiego i K. Lilpopa 
w Warszawie. (383)

— Dr Biron przyjmuje specjalnie z chorobami
weneryczne mi i skóry do 9'/.» rano i od 4'/2 
do 7. Erywańska nr (i. (376)

— Dr Czesław Świerczyński zamieszkał
w m. Jędrzejowie, gub. kieleckiej. (1186)

— Dr J. Diehl powrócił z zagranicy. Nowo-
Zielnanr52. *(1187)

— Kob. lekarz dentysta Olga Scholten,
Jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs. 1 z gwarancją. (1119) 
.................................. . IIIIIII W .1 I..11.I I LUJLLIIU _L __l__

— Bernard Maliniak p. Adwokata przysięgi., 
mieszka przy ul. Złotej nr 21 (Wielka 7), przyjmuje 
do 93/4 zrana i od 5—8 po południu. (331)

— Właścicielka magazynu mód Helena Zbra-
niecka, (dawniej S. Kotarska), powróciła z za­
granicy. (1196)

— OBRUSY CERATOWE, białe i kolorowe, oraz 
wszelkiego rodzaju CERATY w najlepszym gatun­
ku, tanio poleca skład obić pap. Seweryna Ma­
zur i S-ka, plac Teatralny, obok ratusza. 337

— Beumatyzmy leczą się skutecznie kąpie­
lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w Na­
kładzie leczniczym. Oboźna 5. (7 j

Ksi® Twiir syn Jana Paskiewicz,
przystępując do zebrania materjałów do biografji Ojca swego, Jenerat-Feldmarszał- 
ka, Księcia Jana syna Teodora, uprasza najuprzejmiej wszystkich, posiadających do­
kumenty, zarysy, wspomnienia, lub jakiekolwiekbądź dane piśmienne^ tyczące się 
życia prywatnego i działalności służbowej zmarłego Jenerał-Feldmarszałka, ażeby 
takowych łaskawie udzielić raczyli, nadsyłając one do Petersburga pod adresem 
Księcia, przy ulicy Galernej nr domu 7.

Dostarczone dokumenty i artykuły przyjmowane będą z prawdziwą wdzięcz­
nością, i po skopjowaniu, niezwłocznie zwrócone zostaną. (341)

LECZNICA PIERWSZA.
XIECAEA 1 (dom hr. Krasińskiego, 1-e piętro?

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy.* (1)

ZAKŁAD BIELIZNY

„REICHEL" 
poleca się Szanownej Klienteli, Trębacka nr 11, 
wprost Nowo-Senatorskiej, parter. (1197)

Właścicielka magazynu mód i nowości 

Clarisse LARDEONY, 
ul. Mazowiecka 20, powróciła z Paryża. (1194)

TANIEJ o 20°|o TANIEJ.
Wina sławne Wigierskie zakupione na 

licytacji po Baronie Tókellim na Węgrzech, otrzy­
mał drugi transport i sprzedaje od 60 kop. do 25 rs. 
za butelke Skład W 'in

A. KŁĘBKOWSKIEGO

347 Ekspedycyjna-A gen turowy

107- Róg Marszałkowskiej i Chmielnej nr 107. i

oraz
Skład Herbaty i Ekstraktu „Clbils"

T. D. Łapińskiego 
przeniesione zostały na ulicę 

Królewską nr. 40 nowg. Telefonu nr 287.

Rady zarządzające
Towarzystw 

dróg żelaznych 
Warszawsko-Wiedeński ej i Warszaw sko-Bydaoskiej

Z dniem 20 marca (1 kwietnia) 1887 roku, meble 
gięte rozebrane, niepociągnięte farbą i niepolituro- 
wane, przewożone w związku moskiewsko-warszaw- 
skim, taryfowane będą podług zasad ustanowionych 
taryfą tegoż związku w klassach II—B. (365)

drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej 

zawiadamia, że za spirytus, wysyłany w ładunkach 
wagonowych ze stacyj: Brześć, Terespol, Chotyłów, 
Biała, Międzyrzec, Łuków i Siedlce do Warszawy 
loco i Warszawy tranzyto, obniżoną została opłata 
przewozowa. (366)

W arszawska lecznica dla zwierząt, 
(Hoża 64), otwarta od 8 r. do 4 po poł. Porady udzie­
lają się od 8 do 11 r. i od 2 do 4 po poł. (94)

Skład M. Maszkow, dawniej B-ci Maszkow, prze­
niesiony został na Krak.-Przedm. nr 23, róg Tręba­
ckiej i poleca Herbatę. Samowary, Tace. Miseczki, 
Czajniki, Maszynki do kawy, Noże itp., Krak.-Pr. 23.

— Niezamożnym udziela się porady na warunkach 
Lecznicy po kop. 40. Kuracja z utrzymaniem w Za­
kładzie od rs. 3 dziennie. Dr. Kadler (choroby we­
neryczne) Nowy-Świat 17. 1168

— Dr. Zygmunt Srebrny przyjmuje z cho­
robami gardła, nosa i uszów od 8-ej do 9-ej rano i od 
3-ej do6-ejpo południu. Królewska 45. 1172

Potrzeba 21,000 rs.
na pierwszy numer po Towarzystwie Kredytowem 
hipoteki m. Warszawy. Pośrednictwo wyłącza się. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej nr 78, mie­
szkania 10, między 2-gą a 5-tą po południu. H65

— Wyborową Czekoladę i Kakao 
w proszku lub tabliczkach, poleca parowa fabryka 
Jana Wróblewskiego w Warszawie przy 
ulicy Kapitulnej. Handlującym znaczny rabat. (1155

Vne des plus grandes maisons de Hor- 
deaujc (rins et spiritueujcj desirerait s’en- 
tendre avec un geutilhomme polonais, ayant de gran­
des relations aristocratiques—pour hu conłier sa re­
presentation — actuellement vacante—aupres d’une 
grande clientele, specialement aristocratique, qu’elle 
possede depuis phis de 50 ans,

en Litfiuanie, Samogitie, Courlande, Gouvernements 
de Witebsk, Minsk, Grodno.

Cette representation rapporte d’importants revenus.
Nota: La maison en question est representde pres- 

que partout—et notamment dans d’autres contrees de 
la Polegnę, Russie—par des personnes tres-honora- 
blement connues.

Adresser offres avec references a Bordeaux, 
Poste-reslante. Matson A. K. Z. & Co. (379)

MARSZAŁKOWSKA Nr 139.
Czapki i Kapelusze męzkie, odznaczone 

medalem na dwóch wystawach, wyrabiane lylko 
z wyborowych materjałów, radzimy kupować u 
W . Truchlińskiego, dostawcy Teatrów rzą­
dowych, kolei żelaznych i różnych szkół.
‘68T 4N

— Znaczniejsza part ja wina wę­
gierskiego czystego, dobrego nr 27, */i but. rs. 1, 
za 10 but. rs. 9, w handlu (863)«J.
Bielańska nr 3, wprost Daniłowiczowskiej.

Wina węgierskie uznanej dobroci, Por­
ter angielski wystały ł/3 but kop. 40, Cognaci 
stare kuracyjne poleca Handel J. Korneckie­
go, Nowy-Świat nr 36/40. (354)

DYWANY, CHODNIKI,
w Składzie S. B. Seidenwebera, ui. Płu­
ga nr 13 róg Miodowej. (285)

rrpTTIVrNrV drewniane duże od rs. 7. 
JL XV U JLtXXyI X Metalowe i dębowe od rs 

30 do 150, przysposobiła nowo-otworzona arszaw­
ska Fabryka”. Senatorska 29, obok kościoła- (283,

KORESPONDENCJA PRY WATNA.

— Do Jiostf.
Odpowiedź Kota znajdziesz na poczcie adresowa 

vą ^łiosa" poste-i eslanle, (1183)
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Słowem. .Szkoła Nowakowskiego” w obecnej formie daje ogólny i treściwy wykład 

Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach nut w cenie rs. 5. 502

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT
Ferdynanda HÓSICK A w Warszawie 

poleca następujące wielkiem powodzeniem cieszące się 

Podręczniki dla młodych Gospodyń 
3^- Do nabycia we wszystkich Księgarniach.

Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
J. NOWAKOWSKIEGO 

SZKOTA NA FORTEPIAN, 
polecona przez Zarzgrt Warszawskiej Instytntu Muzycznej. 

HF WYDANIE NOWE, 
według najlepszych tegoczesnych wzorów opracowali i uzupełnili 

RUDOLF STROBL i IGN. KRZYŻANOWSKI, 
Prof. Warsz. Inst. Muzyczn. Art. Muz. Członek b. Tow. nauk. Krakowskiego. 
Jeżeli ćwierćwiekowe powodzenie dawniejszego wydania „Szkoły Nowakowskiego’ 

%yło rękojmią jej wartości, to zdaniem prasy dzieło to przy systematycznem przeobrażeniu 
przez znanych zaszczytnie pedagogów, zyskało jeszcze o tyle, iż podążając za postępem, 
Uzupełniło braki i odpowiada w zupełności potrzebom bieżącej chwili. Jakoż w części teo­
retycznej zaleca szkołę styl poprawny i jasność wykładu. W części zaś praktycznej obok 
bogatego materjału służącego do rozwoju techniki, uczeń znajduje wybór sztuczek doko­
nany z wielką starannością, przeprowadzony bardzo konsekwentnie i pedagogicznie. Przy­
danemu działowi rzeczy czteroręcznych, osnutych po większej części na motywach ludo­
wych. krytyka przyznaje wyższą wartość muzyczną, tak pod względem treści, Jako też 
i całego układu, który według uznania tejże jest niezwykle pięknie 
zowany.

r. „_________________
nauki gry fortepianowej w całym zarysie.

Z HANDLU 

STANISŁAWA URSTEIN 
KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE M 1,

wprost Kopernika, obok kościoła Ś-go Krzyża.
Na nadchodzące Święta Wielkanocne handel mój zaopatrzony został 

obok towarów Kolonjalnych, Owoców i Delikatesów, znacznym zapasem 
i różnych Win, Wódek i Likierów z pierwszorzędnych źródeł zagranicznych i 

krajowych, mianowicie: Węgierskich, Hiszpańskich, Francuzkich. Rów­
nież Cognak, Arak, Porter angielski, Piwo krajowe i zagraniczne, oraz Wj- 

1 na Kaukazkie, Kachetyńskie i Krymskie; niemniej wszelkie przyprawy do 
ciast, jako to:

Migdały słodkie najlepsze . .
Rodzynki Sułtańskie ..... 
Korynty ................................
Powidła najlepsze......................
Oliwa Nicejska (Vierge) w but., . . uu „
Musztarda oryg. francuzka i angiel. od 40 kop. za słoik

Octy różne, Cykatę, Wanilję, Goździki, Kwiat, Gałki, Szafran, 
Wielki wybór Pomarańcz, Winogron hiszpańskich, Jabłek tyrolskich i 
Krymskich poleca handel po cenach znacznie zniżonych. Drożdże Wiedeń 
Skie najlepsze codziennie świeże.

W ostatnim tygodniu postu wyprzedaję po cenach znacznie zniżonych: 
Sardynki, Śledzie w oliwie „Philippe & Canaud”, Ryby Thon, Pasztety 
strasburgskic, Makarella, różne Delikatesy, Sery oryginalne: Rahm hollen- 
derski, Victoria i Stillton angielskie, Szwajcarski, oraz Ser Litewski 
znanej dobroci „Brochockiej” i t. p., o czem szanowna publiczność na miej­
scu przekonać się zechce.

594 Z szacunkiem Stanisław Urstein.

PRAKTYCZNY KUCHARZ Warszawski
Cena rs. 1.20, w opr. rs. 1.50, w ozd. opr. rs. 1.80. 625r

W'

FABRYKA PARASOLI
LEOPOLDA KREUSCH.

egzystująca od lat 30 przy ulicy Nowy-Swiat, obecnie przeniesiona 
na ulicę Świętokrzyzką róg Włodzimierskiej, poleca wielki wybór od 
najtańszych do najwykwintniejszych Parasoli, Parasolek damskich i dziecin­
nych, z doborowych materjalów i starannie wykończonych, oraz przyjmuję wszel­
ką reperację i pokrycia, z czem się poleca Szanownej Publiczności. 456

8®

£

ZAWIADOMIENIE I
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­

ność, że do składu mego, egzyst. przy Placu Saskim 
Ar 5, nadeszły znaczne transporty Win Łka che ty ń- 
skicii i z przyczyny zbliżających się Świąt, sprzedaje się po 
cenach bardzo umiarkowanych, a mianowicie każdemu 
kupującemu ustępuje się z dotychczasowych wymie­
nionych w cenniku cen 30% rab«fn.

Przy kupnie każden może próbować i przekonać się o 
trwałości i czystości win, za co firma gwarantuje.

Mając nadzieję, że Szan. Konsumenci zechcą łaskawie 
zaszczycić mnie swemi zleceniami.

Pozostaję z głębokim szacunkiem S. A. KADŹARDUZOW.
Kupcocu znaczny rabat!!! 593

Skład Płótna Jarosławskiego
pod firmą

„MAGAZYN MOSKIEWSKI”,
Bielańska .V' 7, w Hotelu Krakowskim,

znów otrzymał w wielkim wyborze płótna Jarosławskie na koszule i prze­
ścieradła, Obrusy białe i kolorowe, Serwety stołowe i deserowe. Ręczniki, 
Kołdry pikowe, damską i męzką bieliznę, Szyrtyng, Kreton, “ Mada- 
polam, Kanifas, Nansuk i inne wyroby bawełniane, Pończochy, Skar­
petki i t. p. ....

Magazyn uważa za zbyteczne rozwodzić się o dobroci i taniości towarów, 
gdyż zjednana w ciągu krótkiej dopiero egzystencji składu renoma i wdzięczność 
stałych klijentów, są dostatecznem świadectwem sumienności firmy i dobroci to­
warów, to też tych samych zasad sprzedawania prawdziwie dobrego towaru po 
możliwie nizkich cenach, skład trzymać się będzie i nadal, ażeby tą drogą osią­
gnąć jaknajwiększy obrót. . .

Magazyn przyjmuje obstalunki na wszelkiego rodzaju bieliznę męzką i dam­
ską i wykonywa takowe sumiennie i w jaknajkrótszym czasie.

Cenniki wysyłają się na żądanie. 653B

Ładny Mająteczek
około 200 morgów, w lesistej okolicy, z ma­
łym długiem, do zamiany na dom w Warsza­
wie. Hotel Saski Jś 83, zrana od godz. 11 
do 1 i od 4 do 6 wieczór. 565

Para jasnych Kasztanów 
zagW' Klacz Jfegr-S2a, i Ońr,
karecianych, mogą być sprzedane pojedynczo, 
ogier anglo-arab do stada. W iadomość ul. 
Długa X' 29, u rzadcy. ______ 5fi______

Najczystsze i zupełnie naturalne

Wina, jak również
Wino kuracyjne,

dostać można u

SARKISIANCA,
który sprzedaje. takowe po cenach 
umiarkowanych, a mianowicie od kop. 
25 do rs. 1 kop. 50 za butelkę: kupu­
jący za rs. 5, . otrzymują 10% 
rabatu. Nowy-Swśat .V 69, w do­
mu Zarządu Wojskowego. 631R

Maturalne Wina Krymskie 
no cenach bardzo przystępnych. Świętojer- 

ska X 38, w suteryme ua lewo. 58o

Baranina Angielska
i zwyczajna, pekefleisz, ozory peklowa* 
ne, szynki wędzone funt od 18 do 20 ko­
piejek. polecam Szanownej Publiczności w 
jatkach głównych przy ulicy Gnojnej róg 
Krochmalnej X 9, jatki X 11. 560F. Gasiński.

i fantazyjnych,

F. GLIWIC,
Senatorska X 28, wprost kościoła 

S-go Antoniego.
poleca na nadchodzący sezon ostatnie

Kowosci Paryzkie
^fantezji, strusi'^” 

w naj modniej szyci^loraeh.

Kwiaty Paryzkie.
( eny przystępne. Magazynom znaczne 
ustępstwa. Farba i pranie piór na 

sposób paryzki. 586K i
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1-szy Sklep Dzieł Sztuki I
Mi Artyslóu, ifij i Mim I

tegoczesnych i dawniejszych,
$E zaopatrzony w prace artystyczne jak Obrazy olejne historyczne i rodzajowe, por- |a] 
S trety z natury i fotogtatji, akwarelle, rysunki, gwasze, na kości, jedwabiu, porcela- f.J 

nie i drzewie, oraz przedmioty sztuki stosowanej do przemysłu, wykonane przez L?3 
H swojskich Artystów Malarzy i lubowników sztuki, a mianowicie:

WW. PP. Andrychewicz. Brzozowski, Głowacka, Komar Kotarbińska, Króli- F8 
M kowski. Leszczyński. Miniewska, Masłowski, Moniuszko, Medcr, Poświkowa, Pilatti, Ki 
M Potkańska, Pace, PiwarSki, Euśkiewicz, Stankiewiczdwna, Sienczyłło, Spitziar, Pj 
Ss! Staszkowski, Suchodolski, Wołczaśki, Zamarajew, Zientarski. Zaleski i i. p.

Poleca sig WW. PP. Amatorom popierającym sztukę krajową nader przy- gy 
w stępnemi cenami. ’ 606R
p; Róg Nowegc-Śwśatu, z wejściem od ulicy Wareckiej M 1, dom p. Szlagiera.
Ufa

CZYLI
P,

.CH. CEBER, dawiiBj J. JUDLIN

1'P

Wystawa najnowszych wynalazków w Londynie 1885 r.

JXZEedetl.
Przedmioty nieprzemakalne sporządzane naszym sposobem, niezmieniają 

koloru, fasonu i miękkości, nie przepuszczają wody, nie tracąc przytem dziurkowa- 
tości (porów) tak, że cyrkulacja powietrza bynajmniej się nie wstrzymuje.—Chroni 
od uszkodzenia przez mole, zabezpiecza od wypłowienia, zbutwienia i gnicia.

Zamówienia przyjmują Magazyny w Warzawie:
Niecała 9—Telefonu 537.

Leszno M 4, Marszałków ka Jfe 116; Praga—Brukowa 390.
Fabryka w Grochówie—Telefonu 538.

Filje prowincjonalne, oraz Agentura M. D. Miskarow, Nowy-Świat 57.

Nowa czynność Zakładu: 
Wszelkie materiały wełniane, bawełniane, płótno, materje jedwabne, jakoteż goto­

wa garderoba, zabezpiecza od przemakania sposobem patentowanym 

firmy N. N. CHARDIN & Cn w St.-Petersburgu 
Wystawa przemysłowa w St.-Petersburgu 1885 r.

< ZAPRAWY LAK1EJWW2
i Farby Pokostowe ,t:„

Szyto sclinące, wyłącznis do PoMg bez froterowani? M
Piękne i Draktycżne kolory.- eolaca:

A- KrAUSSE

| Farbiarnia parowa, Pralnia Chemiczna 
i i Zakład Dezynfekcyjny

Ss Przywilej. 570R

Brevete S.G D G.

Dnia 1 Lipca 1886 r. zatwierdzoną została przez Władzę największa w Warszawie

Szkolą żmh damskiego krawiectwa i kroju bielizny,
Mam honor zawiadomić niniejszem Rodziców i Opiekunów, że zapisy na kursa nauki 

kroju i szycia z dniem 16 Lipca 1886 roku, przyjmuje się u podpisanego — odznaczone­
go Medalami na wystawach, patentami wynalazku za Najnowszą najpraktyczniejszą metodę 
kroju wszelkich ubiorów damskich i za naukę. Osobom kończącym całkowity knrs nauki w 
szkole, wydaję patenta legalizowane przez Urząd Starszych Zgromadzenia Krawców, które 
są konieczne dla tych osób, które w Cesarstwie pragną otworzyć pracownie i magazyny. 
Cena metody kroju sukien wyd. 10 nowe w języku polskim, jako i rosyjskim wyd. 11-te 
po rs. 3 kop. 30, linijki krojowej ułatwiającej bardzo naukę rysunku rs. 1 kop. 50, — me­
tody kroju bielizny rs. 2.—Właściciel szkól krawieckich w Petersburgu, Moskwie, Lwowie 
i w Warszawie Nowo-Senatorska Jfe 2.

& ZZsa-weisr G-Łc^ziAslzi..

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście M 27, stara Poczta, 
poleca w wyborowym gatunku przyprawy do ciast, a mianowicie:

Migdały słodkie i gorzkie, Rodzynki bez pestek (sultańskie) i duże z pestką 
(elemskie), Korynty, Cykatę, Wanilję, Goździki, Kwiat i Gałkę inuszkató- 

town, Szafran i t. p.
Masło solone, Drożdże Wiedeńskie najlepsze,

i-ówuież

Wina Krymskie i Kaukazkie:
Czerwone, butelka po kop. 40, 50, 60, 65, 75, 90, 100, 135.
Białe wytrawne, butelka po kop. 35, 50, 60, 65, 75, 90, 130.
Białe słodkie, butelka po kop. 35, 50, 80, 90, 120.
Szampańskie, butelka po kop. 160, 200 i 250 (A. la Cliquot i a la Pommery). 

mało różniące się od francuzkich.
Prócz powyższych towarów poleca handel: Wielki wybór Pomarą’i.cz, 

Winogrona hiszpańskie, Gruszki Duschessy, Jabłka tyrolskie i r*’zne 
Delikatesy. 5°"

Aa Święta Wielkanocne handel

fcpnifi wi Ma

Cena puszki rsr. I.
MLEKO zgęszczone NESTLA

Cena puszki kop. 75.
We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 

prowincji.
Główny Agent na Rossję

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Alexandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 67B

HENRYK NESTLE w Vivey (Szwajcaria).

Przykład: Mąż mający 35 lat wieku, pragnąc na wypadek 
swej przedwczesnej śmierci zabezpieczyć byt żonie liczącej 
28 lat życia, zawiera ubezpieczenie z tym warunkiem, aby po 
jego śmierci żona do końca życia swego otrzymywała coro­
czny dochód w kwocie rs. 600.

Za takie ubezpieczenie należy płacić Towarzystwu 
Ubezpieczeń ..RGSSJA’’ co trzy miesiące rs. 44 kop. 93.

Bliższe szczegóły znajdują się w odpowiednich broszu­
rach Towarzystwa Ubezpieczeń „Rossja,” które wydają i prze­
syłają. na żądanie bezpłatnie. Główny Zarząd w Petersbur­
gu (Wielka Morska .V 13), Jeneralna Reprezentacja 
(w Warszawie, Marszałkowska ,N!> 144), oraz Agentu­
ry we wszystkich miastach Cesarstwa. 257R

Na nadchodzące Święta poleca
Handel Win i Delikatesów

H. A. GAJEWSKIEGO, 
Marszałkowska Nr Si l, róg Nowogrodzkiej, 

Wyborowe 'Wina: Węgierskie, Frańcuzkie, Hiszpańskie, Reń­
skie, Cognaki, Likiery, Wódki i Araki, oraz wszelkie towary 

kolonialne, po cenach znacznie zniżonych.
PUD WII U kop. funt.

PIWO z browarów Ilaberbuscha i Schiele i W. Kijok et Comp. 
JIASLO śmietankowe i Solone. 603R

SBt

WENZEL.

A-i 
£

s.^.. ■ /
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Kąpiele morskie w Ubawie.
uibawa, położona nad otwarłem morzem, jest jedna z siluiejszye. kąpieli morza Bał­

tyckiego i zyskała pierwszeństwo przed innemi kąpielami, skutkiem obfitości soli, silnego 
falowania i czystego ozonowego powietrza.

Sezon trwa od i-go Czerwca do i-go lub 15-go Września; kąpiele morskie 
ciepłe, są już otwarte dnia 15-go Maja. Uprócz kąpien zimnych i ciepłych, wydają się 
w każdym czasie sztuczne kąpiele mineralne, oraz są do nabycia wszelkie wody mineralne 
sztuczne i naturalne. Zimne* kąpiele morskie są urządzone oddzielnie dla dam i panów, 
tak. że zarówno mężczyźni jak i kobiety, mogą używać kąpieli jednocześnie. Kurhany 
z obszernem pomieszczeniem na restaurację, z pokojami mieszkalnemi, werendą na morze 
wychodzącą; wszelkie przyjemności dla gości kąpielowych.

W nowym parku znajdą goście wiele pięknych i elegancko urządzonych willi z ogro­
dami. W mieście wiele ogrodów publicznych, domów mieszkalnych i chambres garnies. 
W Kurhauzie codziennie muzyka.

Pokoje w kurhauzie na sezon od 60—100 rubli. Mieszkania w mieście odpowieenio 
tańsze.

Bliższych szczegółów udziela chętnie 521R

Komisja kąpielowa.

a
•^a
a

«>
§ 

Ch

l-s

p

Se

Krakowskie-Przedmieście, dom Roezlera, Mi 79. 480

SZKOŁA Nauki Krojów, Szycia Sukień i Okryć 
damskich, zatwierdzona przez Wyższą Władzę 
dnia 30 Września 1886 roku, oraz Bielizny, Mo- 
duiarstwa, to jest: ubierania Kapeluszy, Czepeczków, Ża­

botów i t. p. I
Wykładane są nauki sposobem francuzkim, za pomocą tylko jednego centymetra 

bez wszelkich blagierji niemieckich, gmatwanin, linijek krojowych, zbyt drobiazgowych obli­
czeń zupełnie niepotrzebnych, które tylko naukę krojów wikłają, przedłużają, utrudniają i 
dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czynią. Nauka Krojów sposobem francuzkim wykłada­
ną jest przez kobiety specjalistki, gdyż w tych przedmiotach tylko kobieta kobietę nauczyć 
i zrozumieć może. Po skończonej nauce udzielają się świadectwa. Nauka Krojów przez 
A. Gałecką, wykładana jest w szkołach rządowych i zakładach rękodzielniczych.

Książkę Wykład " " Krojów
przez A. Gałecką, w języku polskim kop. 75, w rossyjskim rs. 1, można dostać we 
■wszystkich księgarniach.—Właścicielka główna, nauczycielka i autorka wielu wydań kro­
jów sukień damskich.

ELIKSIR AMERYKAŃSKI
HIPPOLITA MAJEWSKIEGO,

z uzdrawiających aromatycznych ziół, wzmaciający

Do małego kieliszka letniej wodyni dolewa się 15—20 kropli eliksiru 
i tym płynem płucze się co rano usta. Wyrabia go Warszawskie 

JLaboraiorjum Chemiczne.
Cena flakonów rs. 1 kop. 50 i kop. 75.

Dostać można w magazynach własnych Warsz. Labor. Che­
micznego, oraz we wszystkich znaczniejszych składach Mater. Apteczn. 
i perfumerji Bossji i Europy. 151R

Skład Materjałów Aptecznych 

Ludwika Spiessa i Syna, 
ulica Senatorska Mr 46415. oliok hśriola pp. Kanoniczek, 

ulica Marszałkowska Nr 140, między Swiętakrzyzka i Placem Zielonym, 
mają zaszczyt polecić:

Wodę Kotońską znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę.
Kredę z miętą do czyszczenia zębów.
Elixir do płukania ust. 
tlirainarynę do bielizny.
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach.
GUanS amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. • 15R

WINA BORDEAUX
■ » O

A. ci o X-aULsae ot Flis, 
sprzedaje się detalicznie w Sklepie Stowarzyszenia 

„MERKURY,”

Hassa Zaliczkowa

po cenach następujących: 
CZERWONE

St. Juleen, butelka rs. 1 kop. 35.
St. Eisephe, , ■ „ 1 „ —

SKŁAD KANTOR GŁÓWNY

Leszno Nr 34. Włodzimierska Nr 5.
Połączenie telefonami Jś 100.

Składy zaopatrzone w najlepsze gatunki

BIAŁE
Santernes, butelka po rs. 1 kop. 35. I
Graves, „ „ „ 1 „ —I

LOMBARD,
przy Placu Wareckim Nr 2|14,

te

WIEDEŃSKA
Fabryka Kapeluszy!

zawiadamia niniejszem, że udziela zaliczenia (pożyczki) na zastaw kosztowności, jako to: 
złoto, srebro, brylanty, drogie kamienie, bronzy, dywany i inne towary w możliwie wyso­
kim stosunku, pobierając od kosztowności 2°/0, a od sum przewyższających rs. 500 po l>/4 
% miesięcznie.—Pożyczka może być spłaconą częściowo w kwotach dowolnych.—Dla inte­
resantów z prowincji, Kassa przyjmuje przedmioty nu zastaw przysłane pocztą i pożycz­
ka natychmiast będzie odsyłaną, prolongaty i wykupy, również pocztą mogą być uskutecz­
nione, za nadesłaniem odpowiedniego funduszu na porto i opakowanie.—Kassa otwarta dla 
interesantów od godziny 9 rano do 4 po południu. 553

ulica Marszałkowska Nr 141,
Skład Fabryczny ulica Zielna Nr 363 fi

trzeci dom od ulicy Próżnej.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór Kapeluszy' p 

I słomkowych na nadchodzący sezon letni wykończonych, po- m 
1 dług najświeższych modeli. .

Przy tem zawiadamia Szanowną Publiczność, że fabryka 
przyjmuje \
W" Kapelusze do prania i przerabiania, *Wg 

które sio uskutecznia w jakuajkrótszym czasie. wg
SjtF- Sprzedaż hurtowa i detaliczna. -W 440K kW

CZESKI SKŁAD
Pieców Majoiikowych i porcelanowych 

L. & C. Hard.tm.uth, 
Aouy-Swiat Ar 7,

na nadchodzący sezon budowlany poleca:
Piece z białych kafli ogniotrwałych, z glazurą porce­

lanowa, z ustawieniem i dodaniem ukucia, za cene od 
. rs. 60—-100.

Piece małe przenośne od rs. 35—85.
Piece i Kominki Ulajolikowe i złocone, po ce- ?s 

nach przystępnych.
Wanny i Kuchnie najrozmaitsze. 341R

^
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HURTOWY i DETALICZNY SKŁAD

WIN KRYMSKICH
i KAUKAZKICH, HERMANA STEIN & Comp.,

MARSZAŁKOWSKA M 146,
uprasza wszystkich potrzebujących Wina na Święta, o łaskawe spróbowanie i przekonanie się o ile wina nasze są tańsze, lepsze i czystsze 
od win innych składów szumnie się reklamujących.—Próbować można nie kupując, bez wszelkiego wynagrodzenia. 655R

GO
CO

«2’

chwili.?'• YWH Zamówienia mogą być czynione do ostatniej

2
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Torty W 50 gatunkach ozdobne i wykwintnie dekorowane, od rs. 1.
Marcepany królewieckie, opiekane i paryzkie w różnych wielkościach i na 

funty.
Baumkucheny od rs. 3 i na funty.
Mazurki pistacjowe, pialinowe, pignolowe, grilaźowe, makaronikowe, du­

chesse, orzechowe, czekoladowe, polskie it. d., od ceny rs. 1.
Babki podolskie, ponczowe, migdałowe, czekoladowe, grilanżowe, pignolo­

we, orzechowe i z makiem.
Placki krakowskie, z makiem, z serem, z konfiturami, z masą orzechową, 

migdałową i pistacjową.
Cukry deserowe, Czekoladki (Praliny) w różnych gatunkach, od kop. 60 

funt.
Owoce, Konfitury i Galarety w słoikach, w różnych gatunkach. 
BONBOHIERKI paryzkie Jajka fantazyjne i Baranki W wielkim wyborze. 
Torciki i mazurki dziecinne od 50 kop.

CUKIERNIE
J. JANOWSKIEGO,

Gisach Teatralny, Teleteno Nr 565 i Bielafiska Nr 5, 
oraz Fil je: 

Marszałkowska Nr 109, Elektoralna Nr 13, Senatorska Nr 3.
Drobne ciasteczka marcepanowe od kop. 40.
Sucharki w różnych gatunkach i Paluszki.
Lody, Kremy, Blamauże, od najmniejszych zapotrzebowań na zamówienia.

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście W 7,
poleca Rękawiczki we wszystkich kolorach i gatunkach, Spodnie, Kalesony, 
RKurtki,"Skarpetki ze skór łosiowych, jelenich, reniferowych i zamszowych, chro­
niące od przeziębienia i reumatyzmu i służące do polowania i konnej jazdy. Kurtki 
czarne na flaneli, Prześcieradła i Poduszki zamszowe, Skóry łosiowe i 
wielki wybór wszelkiej Galanterji. T 596

Ceny rrxożli-y^-ie rxizl^ie-

Ty Iko przez 3 dni 2,4 i 5 Kwietnia. 
Po cenie niżej kosztu 

WYPBZEDAŻ 
Towarów czarnych Dżetowych, 

W MAGAZYNIE 
MAURYCEGO STIFSON, g 

ulica Wierzbowa Sr 1. 635R p-
Tylko przez 3 dni, 2,4 i 5 Kwietnia. ‘

<32
CS
CU

Działo się dnia 19 Marca 1887 r.

W IMIENIU
Jego Cesarskiej Mości,
Sąd Handlowy Warszawski, w wydziale upa­
dłościowym na posiedzeniu sądowem w skła­
dzie następującym: Przewodniczący K. K. 
Mijakowski; Członkowie Sądu: B.M. Frank, 
F. F. Bobrowski, Sekretarz F. K. Podlew- 
ski, na skutek podania wniesionego w dniu 
dzisiejszym przez Adwokata Przysięgłego 
Marcelego Kramsztyka, działającego z mo­
cy plenipotencji Domów Handlowych War­
szawskich pod firmą „J. Rozenblum” i „K. 
Tomaszewski i Sp.” i Grodzieńskiego fabry­
kanta Józefa Szereszewskiego o ogłoszenie 
upadłości tabacznego kupca Izraela Arona 
Albeka. postanawia: 1) ogłosić upadłość war­
szawskiego kupca Izraela Arona Albek, odno­
sząc epokę jej otwarcia do dnia 3 Marca r. 
b. 2) zamianować Sędzią Komisarzem upa­
dłości Członka Sądu F. F. Bobrowskiego, 
kuratorami zaś Adwokata Przysięgłego Hen­
ryka Hoffmana i wierzyciela F. Kucharzew- 
skiego, 3) wyznaczyć Komisarza. Sądowego 
Karwowskiego do opieczętowania majątku 
upadłego, znajdującego się w jego sklepie 
przy placn Grzybowskim pod & 10 i w in­
nych miejscach, gdzieby się takowy znajdo­
wał, 4) osobę upadłego zabezpieczyć przez 
osadzenie w areszcie za długi, 5) niniejszy 
wyrok wywiesić na tablicy w sali audjen- 
cjonalnej Sądu Handlowego, wypis zaś one- 
go ogłosić w drodze właściwej i 6) wyrok 
ten zaopatrzyć rygorem tymczasowej wyko­
nała ości. Oryginał podpisali obecni. Za zgo­
dność z oryginałem. Sekretarz (podpisano) 
Podlewski._____________________591_____

Letnie Mieszkania w Willi Cacko 
w najpiękniejszym punkcie lasów Otwockich, 
tuż przy stacji kolei Nadwiślańskiej na trzy 
minuty drogi, po 3 i 2 pokoje z meblami 
lub bez, kuchnie osobno, lodownie dla każ­
dego lokalu osobne, ogrodowizna i prowian­
ty wszelkie dostarczane na miejscu, las spa­
cerowy przeszło sto włók, powietrze czyste, 
wilgoci żadnej. — Wiadomość Jerozolimska 
•V» 64, Kantor Otwocki. 598

Nowy-Świat 8,
ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że w Wielki Piątek wypiekane" będą Baby 
i Placki, w Sobotę Chleb kisło-słodki, 
oraz Strucle Meksykanki. 599

OSZCZĘDNOŚĆ?
Z dniem 1-ym Kwietnia, za Żelazną Bra­

mą wprost targu rybnego 6, otwartym zo­
stał sklep mięsa, prawdziwych ukraińskich 
wołów, w którym sprzedaje się: baraninę, 
cielęcinę, wszelkiego gatunku o kopiejkę ta­
niej niż w bazarach. 597

DOM

poleca

Z najlepszych ma 
terjałów podług 
fasonów Paryż- / 

kich, od / 
Rsr. 5. / .

/ Skład wyrobów 
W/ pończoszniczych, 
►* / Krak.-Przedm. Aś 15, 
/ Świetokrzyzka N 9.

¥ 611R

2-piętrowy, z oficyną 3-piętrową, 
(wszystkie lokale zawsze wynajęte), z obszer­
nym placem do budowy przy ul. Chmielnej, 
do sprzedaży lub zamiany na inny dom 
w okolicach ul. Marszałkowskiej lecz przed 
banhofem i bez pośredników. Do kupna ( 
wystarczy rs. 15.000 w gotówce, a resztę | 
szacunku pozostawi się na żądanie na 5% 
na hypoteee. Oferty pod lit. S. Z. w Kan- ! 
t**rze Kuijeiu Wara*. 581 I 

Ulica Twarda N> 22. dawny 16.
WAŻNE NA CZASIE. "W

Przy nadchodzących świętach, fabryka

Octu Zdrowia, Winnego 
i Estrajonowego, 

najlepszego w całej Warszawie; M. Rode* 
waId, poleca swój wyrób Szanownej Publicz­
ności i PP. Handlującym, po cenach jak naj­
tańszych. 586

oraz

istniejący

istnieje nadal z urządzeniem nowej 
ulepszonej Maszyny czyszczącej dosko­
nale pierze używane. Tamże sprze- 
daje się też Pierze nowe i Puch 
w wielkim wyborze, po cenach możli­
wie nizkich, o czem przekonać się mo­
że każdy na miejscu. Z uszanowaniem

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

v Eaiils Win i Delilatjsół
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa K 9. 12r
Dnia 27 Starca, przy ulicy Czerniakow­

skiej, pomiędzy innemi 648R 

skradziono 3 Listy Zastane 
*>.V> 98917, 98672 i 221431. wartości rs. 750. 
Ostrzega się pp. Bankierów, kantory wekslu 
i wszystkich, aby takowych nie nabywano, 
gdyż wartości żadnej nie mają z powodu 
zastrzeżeń jakie poczyniono gdzie należy.

Niezbędne na Święta: "*0
Obrus na 6 osób, adamaszkowy duży, 

rs. 1 kop. 25.
Sześć Serwet stołowych, adamasz­

kowych, rs. 1 kop. 10.
Garnitur stołowy na 6 osób, skła­

dający się z dużego obrusa i 6 
serwet, razem rs. 2 kop. 35.

Garnitur stołowy na 12 osób, to 
jest duży obrus i 12 serwet czy-

■t sto lnianych, rs. 8. 4
Sześć Serwetek deserowych białych 

lub kolorowych, kop. 60.
Obrusowe Płótno na łokcie, ada­

maszkowe. po kop.,35.
Ręczniki adamaszkowe, odpasowane, 

po kop. 35.
Płótno na ścierki najtrwalsze, po k. 14. 
Maglowniki płócien, gotowe, po rs. 1- 
Tuzin Chustek białych dużych do 

; ' nosa. kop. 90.
Kapy łóżka ryps. śliczne, p° r®- ’■ K 
Firanki nicianne wiedeńskie, P° kop.

’ 30. 35, 40 i 45.
Powyższe przedmioty sprzedaje wy­

łącznic Główny Skład fabryczny 
na Krakowskiem-Przednii8’®1,'! X 62 
nowy, w gmachu Dobroczynności, w by­
łym składzie Żyrardowskim. 571 

300,000 sadzonek by 
jednorocznej, ma do zbycia zarząd leśny Dóbr 
Kozłowieckich JW. Hr. Zamoyskiego, pocztu 
Lublin. e 664RJaniszewski.
ZŁOTO i SREBRO 
Kupuje, zamieniam i płacę najl«Piej 
Najtaniej sprzedaj? różną BiżuterJS-— 
Obrączki dukatowe 94 próby 
niej.—Reperacje i odnawianie sreber szynko. 
61 Nowy-Świat, 1-e piętro, >,liesz\ la, 
(gdzie fotografja p- Brandel). .

Henryk Juwiler, jniller.

T. Lindemana 
w Kole, («ub- Kaliska), 

poleca kości tni«,one> parowane 4#/0 Azo­
tu. Sprzedaż w fabryce, pud kop.

kiem—Próby gratia. 65GJŁ

ne
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Sprzedaż detaliczna w handlu 
L. WRÓBEL, 

Krakowsk.-Przedni., Stara Poczta.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt polecić się Szan. Pu­
bliczności i Amatorom; Porter ten przez prawdziwych znawców oceniony jako 
essencjonalny i hygieniczne przymioty posiadający, a nawet z tego wzglę­
du zalecony został przez lekarzy. Wyroby pbwjższej firmy niejednokrotnie 
zostały nagrodzone medalami na w; v ‘ ’

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
dzie w Warszawie przy ulicy Miodowej

JXT-A. SWIEJTA!
Sprzedaż Win ruskich naturalnych

W DOMU HANDLOWYM

ftomocnik aptekarski poszukuje miejsca tu
(lub m prowincji. Wilwa 25, jn, 9. 5283
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7 „ Tokay- 60 " ;
za próżne butelki zwraca się po 5 kop.

potrzebnym jest młody człowiek z świa- 
J dectwem ukończenia wyższego zakładu na­
ukowego, mówiący i piszacy bńrdzo biegle po 
rosyjsku i niemiecku i wła‘dający przytem nie­
źle polskim językiem. Szczegóły pod ,Jurist” 
poste-restante. Łódź.5190

Osoba znająca krój, krawiecczyznę, maszy- 
kuo"’k ’,0SZ'1^"j° zajęcia. Wiadomość: Bracka,

pH?.nonl potrzebny, jest zaraz z kaucją-.— 
Ł,Wiadomość: ulica Świętojańska N 2, mie- 
Mkania lu.

Poszukuje miejsca, osoba w średnim wieku, 
mogąca sję zająć gospodarstwem, wyręcze­
niem pani, zaopiekowanie^ się dziećmi. Ulica 

Fteta N: 7, u rządcy.

smaku Sauternes, 60 kop.
Cht. Yquem, 60 
Russling, 35 
Yquem, 35 
Lafltte, 60 
Voslauer, 40 
Tokay- 60

Wielki Browar Parowy 
Firma Bertels & Pychlau w Rydze, 

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wyłączną sprzedaż Porteru swego wy­
robu. na Warszawę i Królestwo Polskie, powierzył P. Edwardowi Kosirzew- 
skiemu, utrzymującemu Główny Skład Piwa Bielawskiego i Radóńskić^o,’w War­
szawie, przjT ulicy Miodowej 3.

BERTELS & PYCHLAU, 

0o zarządu interesem handlowym potrze­
bny jest młody człowiek z kaucją rs. 500.— 
Oferty przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 

26. pod lit. A. L. 736______

i prace.
d<> i®"1

Merkurego, Marszałkowska, róg Złotej. 
Nowy-Świat, wprost Świę­
tokrzyskiej.
Elektoralna wprost Solnej. 
Krucza róg Hożej.'
Nowo - Senatorska, Hotel 

r. Litewski.
Bartolda, Marszałkowska Ni 138. 
Rozenberga, Mazowiecka Ni 8. 

aAw W. Bibrnatfkiego, Chmielna rógZielnej.
A. Japowicza, Bracka Ni 2.

2 8, CZYSTA 8,
0 otrzymał wszystkie nowości na sezon ( 
X Weżgcy, z osobistego zakupu zagranic?, J 
A Ogromny wybór, ceny b. umiarkowane. 
tooooooooooooooooo
potrzebna krawcowa w średnim wieku, 
B pensja rs. 10, życie, mieszkanie. Wiado­
mość róg Nowolipia i Karmelickiej. N- 12, 1-e 
piętro, u p. Koral. '5175

ivgieniczne przymioty posiadający,
ił przez lekarzy. Wyroby powyższej . .

’ ' ' wystawach krajowych i zagranicznych.
iliczna Porteru Rygskiego, odbywać się bę-

 x .  —.odowej J& 3, na całe, pół i ifwierć oksefta, ja- 
koteż i w butelkach całych po Koj). 45. w pół but. po kop. 25. w ćwierć but. po 
kop. 15, oraz sprzedaż filialna w Handlu Win i Wódek J. A. Wejcherta, 
Trębacka Ni 1 i Miodowa Ni 19, jak również w Restauracjach, w Han­
dlach Win i znaczniejszych Składach Wódek.

Panom handlującym odstępuje się stosowny rabat. Z szacunkiem
505R ' EDWARD QBTIUEWSJtl.

Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione i 
podręczne do pracowni sukien i okryć dam­
skich Anny Mazurkiewicz, Długa & 42. 5169

Panny starszej oraz staniczarek uzdolnio­
nych potrzeba zaraz do pracowni sukien.— 
Marjańska 3, mieszkania 1.734

gazyiju Reichelt.  4543
U ony francuzki i niemki zaopatrzone w do- 
l^brę świadectwa, potrzebne sa zaraz na do­
brych warunkach. Trębacka N j, m. 4. 717
Emeryt w sile wieku, poszukuje zarządu do­

mem. Lit. K. Z. Biuro ogłoszeń. Senator­
ska 26. ' 731 _
Wykształcóńy w swym fachu niajster tor- 
gj fiarski posiadający zaszczytne świadectwa, 

poszukuje odpowiedniego miejsca z chwilą 
rozpoczęcia się robót. Wiadomość: J. Hoch- 
szulc, Włocławek, Wiślana, dom Rogalskiego. 
Pszczelarz i pomocnik w gospodarstwie le- 

śuem lub rolncm poszukuje posady. Adres:
Nowowiejska 24, w składzie narzędzi pszcze- 
larskmh-

lek cje gry pa cytrze, według metody przy- 
^itowa^ S1'^216 a Bolesław Kowaląkń Insty-

UkicU^?I’i®nia na .P^jstępnych wariin- 
"t 30 \mie^e powiatowe® od
°i'ertv w vkła< na“k<niy zeński, 3-klasowy. 
-^£jy_w kantorze Kurjera „Ę. ł.” ł

. ______________ 52S"
Poirzebpa natychmiast panną do kroju. 0- 
g raz pąpny zdolne do sukien. Leszno żfe 10, 
mieszkania 5. 5313

Poszukuję miejsca ucznia czyli snbjekta w 
sklepie. Ul. Aleksandrja Mś 6—2778. Franci- 
szek Biały. 5174

Czyste i Naturalne
BRACI KEMPNERÓW,

Długa. Nr 5,
dostać można po cenach nic podwyższonych, począwszy oa 
kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub 

czerwonego i wyżej,
jv następujących Składach Win:

J. Kokowskiego, Nowy-Świat 62 
St, Ursteina, Krak.-Przedm. Jiś 1.
Fr. Buchowskiego, Marszałk. >s 32. 
S. Markowkina, „ Xt 109. 
A. Makrzeckiego, „ Ni 88.
K. Podlewskiego, Długą J6 27.
A. Okólskiego, Chmielna róg Wiel­

kiej.
H. Nłodzeńskiej, Złota N- 45. 
J. Baurskiego, Chłodnajfe 24.
A- Gołembiowskiego, Twarda N> 61. 

Bewyego, Czerniakowska Mii 62. ,F. Wyszomirsklego, Chmielna róg
K. Andrzejewskiego, Kościelna N 202 Zgody.

i Zakroczymska. A. Naakego, d. W. Raakego, Grzy-  &Rafąlskiaj, za Wolskiemi rogatkami. I bowska M 23. 658R

z fabryki Towarzystwa Cibils Hermanos w Buenos Ayres.
Produkt ten wyrabiany ze świeżego mięsa wołów stepowych Ameryki południo­

wej, zawiera wszystkie jego części składowe oprócz tłuszczu; użyty z gorą­
cą wodą daje w jednej chwili wyborny rosół, jako przyprawa do różnych 
potraw bardzo ważne ma zastosowanie w każdem gospodarstwie domowem.

Wartość hygieniczna Cybilsu stwierdzoną jest opinją i świadectwami pier­
wszych powag lekarskich, Co do smaku zaś, to jednorazowa próba i porównanie 
z innymi tego rodzaju produktami, każdego przekonać może o jego wyższości.

Ćybils płynny we flakonach po rs. 1, stały zaś w słoikach (jak ekstr. Lie- 
bieg’a). jest do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych, delikatesów, spożyw­
czych i aptecznych w Warszawie i na prowincji.
Świeży transport HERBATY firmy O. A. KORESZCZENKO w Moskwie, 
pierwszych wiosennych zbiorów, w wyborowych gatunkach, otrzymał i sprze- 
daje hurtowo 1 detalicznie, na warunkach znpełnie tych samych jakie firma ta 
udziela PP. Odbiorcom wprost od niej sprowadzającym.

Dom Handlowy 645R 
T. D. ŁAPIŃSKI

Warszawa, Królewska 49.

wprost Kościom w pouworzn, guzie rteuaKcja Kurjera i-orauiiogu. onuw

iHFw^Z^WSK'^'ffzw'ZALOBNWTPOGRZE^mO
659R

FIJAŁKOWSKIEGO,
Senatorska Nr. 32, wprost kościoła.

Kapelusze kaszmirowe . . ..........................................
„ z krepy wełnianej i woalu  

ź krepy angielskiej i grenadiny jedwabnej 
Woale z grenadiny jedwabnej, 2‘/a łokcia długie . . .

z krepy angiel. jedw. 2'/a łokcia długie .... 
Spódnice z pleurezami, z kaszmiru, krepy i woalu . . 
Staniki i żakiety z powyższych materjałów .... 
Gabrjelki i Sukienki dziecinne.....................................
Suknie pośmiertne z atłasu, materji i adamaszku . . .

„ „z kaszmiru, alpagi i tąrlatanu . . , 
Kapy z glasy, alpagi i atłasu . ... . ...... . 
Czepki z iluzji, krepy i grenadiny.................................
Pantofle z dymy i atłasu..................................................
Kreplisy czarne w 10 gatunkach, łokieć  

Trumny ni etatowe i pół metalowe eleganckie i solidne.....................................

Potrzebna boną niemka z małą krawiecczy- 
żną, do'djvojga'dzieei. Ul, Nowolipki .Y 27, 
mieszkania 7, od'10-tęj do 3-ej._______ 5103

Maszynista z dojiremi świadectwami, zna­
jący się dobrze na tartakach, poszukuje 

miejsca. Wiadomość w cyrkule 10-rn u strą- 
żnika policyjnego Franciszka Osmulskicgo.

Osoba w średnim wieku potrzebną jest za­
raz do zarządą domem i zajęcia się dziećmi. 
iadomość: Leszno Ni 2, mieszki Jfs 17. 5314 

Ifucharz kawnleiy znnjący cukiernictwo, 
|%pószukUję zajęcia. Wiadomość: Piać Wa­
recki Jś 6. U stróża. 5073

Na nadchodzące Święta Wielkiejnocy
poleca w wielkim wyborze z cukru, misternej roboty;

Baranki, Stoliczki ze fiwlęconem dla dzieci, Kwla- i 
ty i wszelkie ozdoby do ciast, po niebywałych nizkich cenach, 

Fabryka B. M. Śniegockiego, 
ulica Senatorska Ni 28,

wprost kościoła w podwórzu, gdzie Redakcja Kurjera Porannego. 545R

Wańka i wychowanie.
■ auczycielki z patentem, dobrym fran- 
llcuzkim. niemieckim i muzyką, wykształco­
ne francuzki, oraz niemki z muzyką,poszukują 
S'ejsca. Biuro nauczycielskie Anny Ilamerau, 
^takowskie-Przedmieście Ni 38, wprost Sa- 
tkiego Pincu * __________ 5275

Nowik szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Koiyemskiej, Krakowskie-Przedmieście Ń? 
‘i, (starapoczta). Przyjmuje uczennicenąnąu- 

? kroju sukien i bielizny koszykarski a, łó- 
«ftmwa, metaloryctwa, introligatorstwa, kra- 
watów rękawicznictwa, retu^rji, i t. d. Po 
?atentam ukonczenlu kurs6w wydawane będą 
&F—~ -------------------- - —3
■a długie wieczory, gry towarzyskie za- 

*k!’ za'i?cift’ łamigłówki naukowe etc., 
■WmCLi -J- Wiśniakowski. w nowo otworzo- 

Tr?backie->’ J'^Nowo-

RSłody człowiek, inteligentny, bez kwalifi_ 
|f|kacji. poszukuje zajęcia. Oferty w kanto 
rze Kurjera Warsz. pod ,Myśl.” 5298 
k Otrzeba do wyjazdu za granicę do nc j- 
ć piękniejszych krajów Europy towarzyszki 
pomny, miłej powierzchowności, młodej i ucz­
ciwej. Książęca 4, mieszkania 5, koło Nowe- 
go-Światu. od godziny 11-tej do 1-ej w połu- 
dnie wyląrznie- 5325

Potrzebna jest niańka mówiąca po niemiec- 
ku. Chłodna Ni 15, mieszkania 7, 5335

te, łody człowiek, z prowincji, uzdolniony w 
Łf-miiMrstwie pokojowem, poszukuje pracy 
przy malarzu przedsiębiorcy, za skromnym 
wynagrodzeniem. Oferty w kantorze Kuriera 
Wąrsz. pod literami Ę. S. -.jgg
M' łoda niemU z dobremi ś^dectwami po- 

sz ukuje mmjsca bony. Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz? pod literami B. Z. 5?c’4 
Rządcostwo^/lomu 17od7t^i^nrWiado- 
fiin^cLAlN__L Jt żIlkowskiego, od 5—ti. 
i|^c;ćczyws,^y. kurs buChhalterji w zakłą- 
M(iZ1?Mrz.emies niczo“ręJ<’()(lżielnićzvm lir. Zy- 

a<£f' Posznkuj^ miejsca pralitvkantki. 
Wiadomość w magazynie mód. ulica Nowy- 

Świat 70. g40SJ
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y powodu otrzymania posady 
Łsprzedania sklep dystrybucyjno-, 
Nowy-Swiat 22.
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h pokoje
zaraz. 1&

Zaraz do wynajęcia 5 i 4 pokoje, od słońca, 
dobry rozkład. Wiadomość Żurawia Aś 14,

Bcspr: ogania lodownia pokojowa, pompka 
do piwa, samowar duży i różne inne rzeczy. 
Grzybów Aft 3. przy kościele. . 5191

Interesa handl. i majątk.

Rubli 3,000 potrzeba na 1-szy Aft hypoteki po
Towarzystwie rs. 12.000. Wiadomość: ulica

Pańska Aft 1232. m. 4. Bez pośrednictwa. 5070

Salon elegancko umeblowany i pokój, usłu­
ga, samowar. Chmielna 5, mieszkania 4, 
pierwsze piętro. Tanio. 5321

Fortepiany i pianina krajowe i zagraniczne 
od rs. 250—400, z poręczeniem. Krakow- 
skie-Przedmieście 34, wprost Królewskiej.— 

Tarnowski 4797

i i dwa duże pokoje, umeblowane, od 
letnia. Widok 20. m. 4. 5063

Qkład węgli do sprzedania z zabudowania- 
Omi. wozami i końmi. Wiadomość: ul. Chło­
dna Aft 39, mieszkania 9, między godzina 3 a 7 
po południu. 5380

R obszerne pokoje, kuchnia, na dole, z wi- 
Zdokiem na ogród, do wynajęcia od kwartału. 
Ulica Piękna >’■ 45,  5405

Kareta-lando mało używana jest do sprze­
dania. Wiadomość u stróża: Warecka 11,

Meble używane rozmaite tanio, poleca za- 
fHkład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków. Solna 18. 5027

Do sprzedania lando prawic nowe, eleganc­
kie urządzenie pokoju stołowego, oraz ró­
żne meble i sprzęty domowe. Bliższe szczegó­

ły u stangreta Teodora w Alejach Jerozolim­
skich X 5fe. 4614

| etnie mieszkania doktora Koralkiewicza 
Lw pobliżu st. Wołoinin. Petersburskiej ko­
lei, w zdrowotnej miejscowości. Kąpiel i po­
moc lekarska w miejscu. Adres: dr. Koralkie- 
wicz w Wołominie. 3432

Rodzynki, migdały, cykatę, wanilję. szaf- 
IJran. mączkę, puder z cukru Hermanowskie- 
go, najlepszy do ciast 11 kop., od 1-go Kwie- 
tnia nadchodzić będą drożdże wiedeńskie, po­
leca skład win krymskich i kaukazkich Feli­
ksa Buchowskiego, ulica Marszałkowska róg 
Wspólnej .V 82.5165

Meble, różne garnitury, otomany, szeslon- I
gi, szaty, umywalnie i różne inne, sprzeda- 1 

ję po niepraktykowanie nizkich cenach. Kra- j 
kowskie-Przedmieście X 6, obok Kopernika, 
lewa oficyna. 2-ga sień, mieszk. 11,_____ 5402

Bowość! Wina z naszych owoców krajo- 
[fwych poleca handel towarów kolonjalnych
i win krynaskich A. Mokrzeckiego, Marszał­
kowska Aś 88, _____4892______

aeton !<ikki i elegancki, zdatny i na wieś,
do sprzedania za przystępną cenę. Marszał-

kow»k'i V- 120. w sklepie óhi(:.~papjerowych.

Dom murowany z oficynami, narożny, na 13 
do IS0/, (procentu) dochodu, do nabycia za­
raz lub zamiany na mniejszy, bez pośrednic­

twa. Wiadomość u właściciela: Waliców 1/13, 
do 12-tej w południe.5390

Kupno i sprzedaż.
P® eble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
™wy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy, do sprzedania. Mokotowska 59. róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 5047

Do wynajęcia od Lipca lokal, na 1-m pię­
trze, z balkonem. 7 pokojów, może być stoj- 
ma i wozownia, ogród do spaceru, powietrze 

czyste, wynajmujący niepotrzebuje letniego 
mieszkania. Tramwaj na Marszałkowskiej 
bardzo blizko. Róg Mokotowskiej i Przyoko- 
powej Aft 30, w pałacyku. Wiadomość u wła­
ściciela. 5382 

2 pokoje, przedpokój.kuchnia.na pierwszem 
piętrze, z wodociągiem i wszelkiemi Wygo­
dami. do wynajęcia od 8 Kwietnia, przy uijCy 

Siennej Aft 27, mieszkania 15. Obejrzeć można 
od 11 do 2-ej po południu i od 4 do 7-ej wie­
czorem.  5142

Dwoje skrzypiec, prawdziwe włoskie, w bar­
dzo dobrym stanie są do sprzedania. Ulica 
Parkowa Aft 23 (Belweder), stróż wskaże. Za­

stać można rano do godziny 9 lub od 2 do 4 
po południu. 762

Sadzonki sosnowe, 300,000 jednolatek do 
sprzedania w dobrach Kozłówka, stacja po­
cztowa Lublin. Wiadomość na miejscu lub w 

Warszawie w kancelarji hr. Zamoyskich, uli- 
ca Rymarska Aft 8.5399

Magle wiedeńskie na Nowym-Świecie, bar­
dzo dobrze procentujące; sklep spożywczy 
w dobrem miejscu, z powodu wygranego pro­

cesu do sprzedania. Wiadomość: Grzybowska 
Aft. 9. sklep pieczywa.5071

Stajnie dla koni wyścigowych. Marszałkow­
ska Aft 35. niedaleko placu wyścigów, muro­
wane stajnie, niedawno zbudowane i tylko 

przez 2 lata wynajmowane dla koni wyści­
gowych. 4677

Do sprzedania suknia biała kaszmirowa 
zupełnie świeża, dla panienki na konfirma­
cję. również jak i kilka sukien letnich. Jero­

zolimska 68. m. 1; obejrzeć można od g. 3—6.

Q pokoje, z balkonem i wspólnym przed- 
X.pokojem. od frontu, na 2-m piętrze, z mebla­
mi, usługą i samowarem, zaraz do najęcia, za 
przystępną cenę, dla osób spokojnych. Szkolna 
Aft 5, stróż wskaże.5166

Doniesienia rozmaite.

Tanio bardzo przyjmuje do roboty sukni* 1 
przeróbki. Antonimi. Ulica Chmielna A& 9 ’ 
mieszkania 10.  153

Rotrzebne od 1 Lipca mieszkanie w stronie 
| Powiśla, złożone z 4-ch dużych lub 5-u śre­
dnich pokojów, z dużą kuchnią, wodociągiem, 
zlewem i komórką. Oferty: Królewska 10, 
mieszkania 1. 5397

Do sprzedania orzechowy garnitur sypial­
ny zupełnie nowy: 2 łóżka z materacami, 2 
nocne stoliki z marmurowemi pokrywkami, 1 

szafa i umywalnia z marmurową piątą i zwier­
ciadłem. Wiadomość na ulicy Granicznej Aft 2, 
mieszk. 10. Zastać można od godz. 11-ej rano.

Kaftan syberynowy, płaszczyk od deszczu, 
suknia niebieska, kapelusze, oraz dziecinne 
ubranie, wózki, wanna cynkowa. Bednarska 

Aft 31, mieszkania 38. 5398

Między ogródkami cienistemi, na parterze, 
|f|mieszkanie suche, wysokie, ciepłe, czyni 
zbytecznym wyjazd na letnie mieszkanie, 5 po­
kojów7. przedpokój, kuchnia, śpiżarka. skład, 
Łiwnica, rs. 330 rocznie. Od Kopernika Oboźną, 

•obra 10, ku Tamce. 5238

Dwa pokoje, przedpokój, kuchnia z wodociąg 
giem do wynajęcia. Chłodna Aft 21. 5234

DO wynajęcia od 1 Lipca przy Placu św.
Aleksandra Aft 14, trzy mieszkania: 8, 6, 2 

pokoje z kuchniami, na 1-m piętrze, lokal na 
parterze na restaurację: 6 pokojów, sala bilar­
dowa i kuchnia, oraz sklep oddzielny, stajnia 
i wozownia. Wiadomość u zarządzającego do- 
mem, Zgoda Aft 4, m. 6. 5148

doszukuje się do kupna kilka sztuk lilter- 
( prass. Łaskawe oferty uprasza się złożyć 
w biurze technicznem Steinerta i Jantzena, w 
Warszawie. Miodowa Aft 15. 722

Z powodu wyjazdu do sprzedania dwa obra­
zy olejne i sztychy, meble salonowe, całe u- 
meblowanie stołowego pokoju, serwis zupeł­

nie nieużywany na 24 osob i używany mniej­
szy, oraz rozmaite sprzęty pokojowe i kuchen­
ne, jak niemniej lokal do wynajęcia na 1-m 
piętrze. Szpitalna Aft L m. 1, od godziny 4-tej 
po południu każdodziennie, w święta cały 
dzień. 5149

Poszukuje się 2-ch pokoi z przedpokojem, 
z frontowem wejściem, na 2-m lub 3-m pię­
trze. w okolicy Placu św. Aleksandra. Oferty 

Ł. R. poste-restante. 5245 
| oka! fabryczny obszerny, na parterze, (bez 
Lpiwnic), do wynajęcia, od 1-go Lipca r. b. 
Wiadomość: Marszałkowska 114. róg Złotej, 
w bramie od Złotej, Aft lokalu 20, do 9’/s rano 
i od 4-ej do 6-ej po południu._____ 425
Letnie mieszkanie w Pruszkowie przy sta­

cji, dom o 10-ciu pokojach, z wszelkiemi 
wygodami i pięknym ogrodem. za rs. 600. Mo­
że być dla dwóch rodzin. Wiadomość: Królew­
ska 47, mieszkania 1.  694

Oatynówkę ktoby miał do sprzedania, ze- 
fQchce złożyć ofertę do kant. Kurjera Warsz. 
pod lit. S. S. ' 5326
t| ombard. Długa 25. od 10-tej do 4-tej. do 
^sprzedania: szafy gdańskie, obrazy, różne 
■meble, fortepiany, komoda i biurko antyk, por­
celana. komplety Kłosów. Tygodnika. Prze­
glądu Tygodniowego. 5316

Garnitur mebli, łóżka, tualeta, kredens, stół, 
szeslong, otomana, biurko, firanki. Święto- 
krzyzka 39. mieszkania 2.5331

Przybywszy t zagranicy, wykony**® ”^' 
modniej, punktualnie, przystępnie- g /iota 
suknie, płaszczyki damskie, dziecinne- „ 

Aft 41, 17. - - ------

Rwa świeczniki prawdziwe bronzowe, stylu 
IJ renesans, tanio do sprzedania. Hoża Aft 30, 
mieszkania 18.  5387

Kasy ogniotrwałe! Od 85 rs. do 350 rs., o 25 
procent taniej od cen praktykowanych. Mar­
szałkowska 125, 11 Sikorskiego. 3667

Wina krymskie, kaukazkie od 30 kop. butel­
ka, poleca handel herbaty, cukru i towarów 
kolonjalnych Feliksa Buchowskiego, Marszał­

kowska róg Wspólnej Aft 82.5164

Bardzo tanio do sprzedania! Biurko staro­
świeckie, zegar i biurko grające, obrazy, 
akwarelie. Leszno 39. mieszk. 13. 5377

Zeinęł®»dorożki futro bar»ny,wprzeJ^
nu dworzec Wiedeński dnia w<i^orttp(i1iieśó 

znalazca za stosowną nagrodą vf— 5381 
do sklepu nasion w hotelu Niemiec*1™:---- ■—

Jeden
1 Kwi______________

Stajnie i wozownie do najęcia. Ulica. Biała, 
róg Chłodnej Aft 761 (2)._____ 5049

Potrzebnem jest od 1-go Lipca mieszka­
nie, na pierwszem piętrze, 14 do 15 poko- 
jow, ze stajnią i wozownią, w okolicach: Kró­

lewskiej, Włodzimierskiej. Mazowieckiej lub 
Brackiej. Gdyby kto miał do zbycia w wymie­
nionych okolicach damek z tukiem mieszka­
niem, zrobiono by zamianę, bez pośrednictwa 
osób trzecich, na duży i piękny dom na pryn- 
cypalnej ulicy. Wiadomość: Jerozolimska 25, 
u rządcy domu.  5055

Duży pokój umeblowany, w każdym czasie 
do najęcia. Aleksandija, róg Sewerynowa 
Aft 14, lokalu Aft 14, pod filarami. 5395

Broń myśliwska, rewolwery sprzedaje się po 
bardzo nizkich cenach, w kantorze sprzeda- 
ży prochu; Królewska 31.__________ 5295

Poszukuje kupna domu w środku miasta, 
(bez pośrednictwa). Oferty proszę złożyć w 
kantorze Kurjera pod lit. N. Z. 29.______ 5077

Indyki tuczone, kurczęta, kapłony, kiełbasy, 
|babki, jajeczniki wiejskie. Chmielna Aft 15, 
mieszkania 1. 5407

Do sprzedania kozeta. fotele, krzesełka, 
materace. Krakowskie-Przedmieście Aft 18, 
mieszkania 2.'5409

Nieletnich 20,000 rś. potrzeba pó Towarźy- 
Ijstwie bez pośrednictwa. Jerozolimska 64. 
Kantor Otwocki. 5392

Do sprzedania każdego czasu folwark, w 
dobrej glebie, wynoszący 7* 1 * * * */, włók, bez 
■ serwitutów, bez nieużytków, z inwentarzem 

żywym i martwym. Wiadomość: Bracka Aft 12, 
i mieszk. 11, od 3-ej do 5-tej. 5393
I Rlacu łokci 3,932, przy ulicy Litewskiej, po 

* rs. 1 kop. 15 do sprzedania. Krucza 38, u 
właściciela. 764

Fortepian koncertowy kosztował rs. 600, 
sprzedam za rs. 340. Królewska 17, m. 6.

Do sprzedania salopa futrzana w dobrym 
stanie i łóżko jesionowe. Grzybowska 48/58 
mieszkania 24. 723

Ro odnajęcia w każdym czasie do 1 Lipca 
Upokój od frontu, na pierwszem piętrze, z u- 
sługą, z calodziennem utrzymaniem lub bez. 
Długa 28, m. 6.5239

Fortepiany nowe, używane, sprzedaż, za­
miana. reperacje przyjmuje. Karwowski, ul. 
Leszno 21.  4421

Fortepian sprzedaj ę ratami, zamieniam, re­
peracje, strojenia przyjmuję. Ulica Nowy- 
Swiat 47 . 3955

Sklepik wiktuałów do sprzedania. — Ulica 
Chmielna Aft 80. 5096

Piekarnia ze sklepem i mieszkaniem w mie­
ście Radomiu jest do wynajęcia od 1-go Li­
pca r. b. Bliższa wiadomość u dra Płacheckie- 

go przy ulicy Lubelskiej w Radomiu. 709

Dywany najrozmaitsze, serwety, chodniki, 
portjery, najtaniej u Kiltynowicza, Mazo- 
■wiecka 16, wprost Erywańskiej. 564
powodu zwinięcia magazynu do sprzeda­

wała szafy sklepowe a także utensylju z pra­
cowni, za b. przystępną cenę. Wiadomość w 
mtyazynie Marcel: Miodowa‘Aft 16. 5087
M eble do sprzedania z 8-u pokojów lub czę- 
|j|śwowo, oraz lustra, dywany, trema, oleo­
druki’.. żyrandol, regulator, firanki. Marszał­
kowska Aś 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 
mieszkania 10, 1-sze piętro. 5282 ‘ 
ŁSeble-.taraz do sprzedania, roboty Zimlera. 
IflSmolua 15. mieszkania 1. 5371

Pokoje przyzwoicie meblowane, oddzielne, 
za 8, 15 i 16 miesięcznie, z usługą i samo­
warem. Włodzimierska 2, m. 5. 5356

Iwa pokoje i kuchnia, od frontu, od 8 Kwie- 
tnia. za rs. 11 miesięcznie. Pańska 86. 5373 
lokoje kawalerskie od 8 Kwietnia, od 5 rs. 
miesięcznie. Pańska 86. 5374

Znakomite warunki kupna kolonjalnego 
sklepu, spowodowane chorobą właściciela. 
Adresować miejską pocztą: W-ny Kalinowski, 

Żelazna Aft 20 (róg Prostej'). 5375 
y powodu otrzymania posady zaraz do 
Łsprzedania sklep dystrybucyjno-spożywczy. 
Nowy-Swiat 22.5379

Lokale.

2 pokoje umeblowane, obsługa. Krakow­
skie-Przedmieście 7, parter, m. 28. 5184

potrzebne jest zaraz mieszkanie, na 1-m 
I piętrze lub 2-m, pięć pokojów i kuchnia, do­
brze umeblowane. Wiadomość: Bracka Aft 22.

Bo pracowni damskiej Józefy Tok. ulica 
Podwale 8, złażono w komis rotondę z li­
sów niebieskich, krytą Ijońskim aksamitem, 

bez szwu, sail prawdziwy turecki, materje 
Ijońskie na kilłęa sukien, takiż aksamit na o- 
krycie, koronki„,gipiury, oraz inne przedmio­
ty do damskiego ubrania należące, które po 
wyjątkowo nizkioh cenach są do nabycia. 5333 
IfiebleF garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
fjjzyjne, kolumny..stoliczki, szafy, łóżka, sze- 
śloĄl', otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na. żardinierki. takżeskredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika* XV, wykwintnej robo­
ty i piaaśno ezarne, do* sprzedania. Marszał­
kowska Aft 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15._______________5336
fortepiany: Kralla. Bezendorfera, Bekera, 

sprzedaję ratami najdogodniejszemi. wy- 
ierżawiam. Jerozolimska 25. Strzelecki.

ę klep spożywczy z dystrybucją do odstąpie- 
( nia bardzo tanio z powodu nagłego wyja- 
zdu. Zgoda Aft 6.______ ___________ 5406

Franków 10,000 poszukuje na opatentowa­
nie i eksploatację wynalazku, mającego u- 
znanie największych powag. Oferty w kanto- 

rze Kurjera Warsz. pod „Wynalazca? 5360

Bubli 20,000 potrzeba na 1-szy Aft hypoteki 
domu przy pryncypalnej ulicy. Oferty upra- 
szam nadsyłać do kant. Kurjera pod lit C. C.

Za rs. 30 łóżko orzechowe z materacem na 
sprężynach i dwie szafy do książek piękne, 
do sprzedania za rs. 120. Piękna N 3, stróż 

wskaże. 5394

Cetry rasowe żółte, 6 sztuk szczeniąt i ich 
matka 2-ch lat, do sprzedania. Wiadomość 
u stróża: i.iica Twarda Aft 66. 5385

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, biurka, sza­
fy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordynac­

kiej i Nowego-Światu Aft 58A. wejście pierw­
sza sień z Ordynackiej, mieszkania 5. 5403

Einczerki są do sprzedania. Ul. Hoża Aft 13, 
mieszkania 17._______________ 4544

Justra na raty, sprzedaje w miejscu i na 
■prowincję, fabryka zwierciadeł i ram M. Sil- 
erberga, Rymarska Aft 8 nowy, gdzie w wy- 

stawie umieszczono napis „Na raty.” 652
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
|j|wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy,kre­
dens. stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Chmielna Aft 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 5046

Iffufer pakowny do sprzedania, dobrze M:uty. 
^Wiadomość: Łazienki Akcyjne, w bufecie.

Suknia nowa i używana, okrycia, oleodruki, 
stoliczek dziecinny, fortepian, do sprzeda- 
ma. Hortensja 7, mieszkania 7. od godz. 10—4.

Magasin Franęais przyjmuje kapd',sze^1° 
IHroboty. podług modeli paryzkich p0 k0P- Przejazd Aft 9. _ _______________

Fabryka kwiatów sztucznych pani Wan^' 
Siwińskiej. Krakowskie-Przedmieście A* 
(dwa wielkie medale srebrne). PrzygotoW«‘ 

do ubrania stołów wielkanocnych: kwiaty “ ,ft 
niczkowe, kwitnące w tej porze, do złud** 
naśladując naturę. 536£—.—-— ~ ■■■ _ ,1 łl 1 *

Kawiarnia do odstąpienia. — Ulica Nowe- 
Miasto Aft 19._______________ 5318
powodu wyjazdu jest do odstąpienia sklep 

Adystrybucyjno-galanteryjny, przy ul. Ele- 
ktoralnej Aft 28. 5327  
Bardzo ważna wiadomość! Folwark Stany 
f^nad samą granicą Pruską, w miejscu wy­
jątkowo zdrowem i suchem, jest zaraz do od­
stąpienia na dobrych warunkach. Wiadomość 
v. Dąbrowskiego w piekarni Warszawskiej, 
Leszno Aft 40, 5296
Lłfubli 600 potrzebne zaraz. Oferty w kanto- 
r^rze Kur. Warsz. N. 5. 600. 5345

Meble tanio, pozostawione w komis, 2 gar­
nitury: kryty i mahoniowy. Leszno Aft 15, 
u tapicera._____________________ 4985_____

Ótoły jadalne dębowe, orzechowe, rozsuwa- 
Qne. do sprzedania tanio. Ulica Wielka Aft 31, 
mieszkania 8. 742

< J| pokojów zajmowanych od lat 8, na Cham- 
l^bres-garnies; do wynajęcia od 1 Lipca b. r. 
Nowy-Świat 57, 758 •

Za mieszkanie, kuchnię lub za pensję pra- 
gnę otrzymać posługę, albo też pranie na 
przychodnią. Upraszam o złożenie oferty w ni- 

niejszym kantorze pod „posługa,” 5013 Pokój umeblowany, ze wspólnym przedpo- 
kojem, usługą, Twarda 38. m. 8. 5386

Przy familji niemieckiej jest zaraz do wy­
najęcia piękny, duży pokój, umeblowany, z 
osobuem wejściem. Oboźua Aft 10. mieszka­

nia Aft 14.  5396

Placyk przy kolei do wynajęcia na składy. 
Złota Aś 63, m. 14._______ 5168

Kilka letnich mieszkań odnowionych zu­
pełnie, wblizkości przystanku drogi Nadwi­
ślańskiej Płudy, w pośród ogrodu owocowego, 

pięknie ocienionego są do wynajęcia. Pro- 
dukta spożywcze na miejscu. Komunikacja 
łatwa. Wiadomość w dystrybucji p. W. Gawiń­
skiego, Krakowskie-Przedmieście Aft 7, lub 
Złota 36. w składzie oleju. 5196

Mężczyzna pojedyńc.zy, mając przestronne 
|jlmieszkanie, może przyjąć lokatora poje- 
dyńczego. poważniejszego, ża niewielką mie­
sięczną dopłatą. Adresy lit. R. G. do biura 
ogłoszeń, Senatorska 26. 730_____

 > kawalerskie, parterowe, od frontu, 
150 rs. rocznie. Żurawia 43. 4845

Do sprzedania suknia czarna świeża za
rs. 13, na osobę szczupła; umywalnia nowa 

za rs. 10; 16 łokci materjału meblowego weł­
nianego, kolor pąsowy, kupowany u Włod- 
kowskiego, za rs. 32, kosztował rs. 40. Kra- 
kowskie-Przedmieście 21.___________ 5066
Fortepian Hoftera bardzo dobry rs. 260. Sol­

na 12. mieszkania 6. 5138

3 pokoje, pasaż, kuchnia, 2 wejścia, za 280, 
kompletnie odnowione, od Kwietnia. Ho- 
ża 34,_________________________ 5145

Sklep na mydło i naftę i spożywczy jest do 
wynajęcia od 1 Kwietnia. Pańska 86. 4827

Od Lipca potrzebne mieszkanie: 7 pokojów 
etc.. 1-e piętro, na Żurawiej, Wspólnej, Ho­
żej, Wilczej, Kruczej. Adresy składać proszę 

do skrzynki na Wspólnej 14. m. 2. 5312

Pokój oddzielny, umeblowany, rs. 8 miesię- 
cznie. Leszno Aft 34, obok kościoła. 5300


